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We 00000 We Lwowie, — Czwa 


Wychodzi codzionnie o godzinie 6. A i 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 


Na prowincji l w całej monarohii Austro- MĘSKI 


miesięcznie . . « - « « « « .  2— 

kwartalnie . . « e ea « s u «i n 6— 

półrocznie . . o « « s + ewu „, 12— 
Za graniea kwartalnie złr. 7° 50. 


Da przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Mumer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Redakoja ul. Łyozakowoka I. 3. Telefon 104. 


Lwów d. 20. lutego. 


Według półnrzędowych doniesień, odbyła się 
ostatniemi dniami narada przewódzców prawicy 
nad uczczeniem 10-letniego jubileuszu pono- 
wnego ministrowania hr. Taaffego. Ze względu 
na żałobę cesarską uchwalono, nateraz zaniechać 
wszelkich owacyj, tylko jeszcze przed końcem bie- 
żącej Bosji postanowić, jakby dzień 12. sierpnia 
b.r., jako dziesiątą rocznicę objęcia przez hr. Ta- 
affego prezesostwa w gabinecie, uczcić należało. 


Dobrze zazwyczaj informowany wiedeński 
korespondent praskiej Politik dowiaduje się z wia- 
rygodnego źródła, że w ciągu bieżącej sesji nie 
należy spodziewać się jakiegobądź przedłożenia 
w eprawie reformy ustawy o szkołach 
ludowych. 

Na dwóch ostatnich posiedzeniach komisji 
budżetowej Izby posłów, obradowano nad rubryką 
poczt i telegrafów. Domagano się między 
innemi od ministra handlu, aby zwykłe listy i 
gazety przesyłan o także na mniejsze stacje kole- 
jowe pociągami pospiesznemi (wyrzucając je z wa- 
gonu, bez zatrzymywania pociągu), a minister 
przyrzekł żądania te uwzględnić, podobnie jak 
wnioski, co do lepszego uposażenia służby po- 
cztowej. Komisja obniżyła preliminowaną ru- 
brykę pokrycia w dziale poczt i telegrafów o 
200.000 zł. 

W sprawie reformy podatkn dom owo- 
go złożył reprezentant ministerstwa skarbu na 
posiedzeniu subkomitetu parlamentarnej komisji 
podatkowej oświadczenie, iż rząd wówczas dopiero 
przystąpi do podjęcia tej sprawy, skoro inne re- 
formy podatkowe, jak np. podatek osobisto-docho- 
dowy, przeprowadzone będą. 

W tej samej sprawie interpelował deputo- 
wany Zallinger przewodniczącego komisji podatko- 
wej na posiedzeniu Izby dnia 16. b. m. Interpe- 
lant wskazał na wielką doniosłość reformy ; stwier- 
dził, iż oświadczenie rządu obudziło niechęć wśród 
kół "deputowanych, zażądał wreszcie, ażeby zwoła- 
no jak najrychlej posiedzenie pełnej komisji po- 
datkowej w tym celn, aby dać na niem rządowi 
sposobność do zmodyfikowania swoich zapatry wań, 
względnie aby komisja powziąć mogła samoistne 
wnioski i wystąpić z niemi wobec Izby jeszcze 
przed rozprawą budżetową. 


Posiedzenie wczorajsze rady m. Wiednia 
dałe sposobność radnemu Vetterowi do anti- 
semickiej demonstracji. Wniósł on 
mianowicie, ażeby miasto z okazji otwarcia wiel- 
kiej sali w ratuszu urządziło chrześciańsko-pa- 
trjotyczny obchód, jaka demonstrację przeciw 
antidynastycznemn i antichrześciańskiemn 100- 
letnieran jubilenszowi wielkiej rewolucji. Zażądano 
przejścia nad tym wnioskiem do porządkn dzien- 
nego, lecz żądanie to nie utrzymało się i wniosek 
Vettera przydzielony został komisji do zbadania 
i zdania sprawy. 


W Budapeszcie odbyć się mają temi 
dniami pod przewodnictwem wesarza ostateczna 
narady co do zmiany regulamian ćwiczeń 
dla piechoty. W tym celu udają się do Pesztu 
arcyks. Albrecht i Wilhelm. 

Pierwsze w tym rokn wielkie manewry 
odbyć się mają między Bernam a Sadową. We- 
zmą w nich udział korpusy 9 i 10 w obecności 
' cesarza i arcyks. Albrechta. 

Reichswehr Żtg. donosi, że ministerstwo 
wojny ma zamiar drobne ćwiczenia ukończyć już 
w ostatnich dniach lipca, poczem urlopować tych 
żołnierzy, którzy są w trzecim roku służby. Do- 
piero dnia 1. września mają być zwołani wszyscy 
rezerwiści obowiązani do ćwiczeń i rozpoczną się 
ćwiczenia brygad i dywizyj. 


Podobnie jak w Peszcie w niedzielę, odbyły 
się takżs i w niektórych innych miastach węgier- 
f skich zgromadzenia demonstracyjne 

przeciw rządowi i ustawie wojskowej. W 
Aradzie zagaił zgromadzenie przywódzca tamtej- 
szej partji niezawisłej i wniósł rezolucję, wzywa- 
jacą Izby posłów i magnatów, aby odrzuciły S$. 
14 i 25 nstawy wojskowej, i postarały się o lepsze 


traktowanie węgierskich żołnierzy w armii, oraz 
aby zaopatrzenie armii odbywało się w krajn. Adw. 
Bela Barabas miał następnie siarczystą mowę 
przeciwko ustawie wojskowej. Podczas niej przy- 
był na zgromadzenie poseł Karol Eó'vós. Przyję- 
to go hncznymi oklaskami i okrzykami. W mowie 
swej uderzył on na Tiszę. 

W Temeszwarze uchwalono także rezolucję 
przeciwko paragrafowi 25. W Preszowie połączo- 
no z manifestacją korowód z pochodniami. W Pe- 
szcie uważają demonstracje uliczne za skończone; 
sami kierownicy tych demonstracyj postanowili 
wstrzymać je, chociaż nie wyrzekają się podobno, 
ażeby je znown w marcu, już wyłącznie przeciw 
samemu Tiszy w całym kraju ponowić. 

Dwór nie przykłada podobno wiele wagi do 
demonstracyj peszteńskich i namiętnych wycie- 
czek opozycji w sejmie, ogląda się bowiem na 
silną większość, którą Tisza zawsze jeszcze w Izbie 
rozporządza. 

W Izbie posłów debatowane wczoraj w dal- 
szym ciągu nad $. 14. Przemawiali dwnkrotnie 
Tisza i Apponyi. Ten ostatni dowodził, że Tisza 
jest zupełnie skomapromitowany i pozostanie jego 
na dotychczasowem stanowisku okazuje się nie- 
możliwem. 

Opozycja, jak z tego widać, nie porzuciła 
zatem systemu obstrukcji, skoro debaty nad $. 14. 
dotychczas nie zostały zamknięte. 


Proska izba panów przeprowadziła 
jnż ogólną dysknsję nad projektem rządowym 
w sprawie ogólnej administracji dla W. 
Ks. Poznańskiego i odesłała go do esobnej 
komisji. Wśród obrad zabrał głos z Koła pol- 
skiego p. Kościelski, a podniósłszy njemne strony 
projektu, którego ostrze jest skierowane właści- 
wie przeciw Indności polskiej, powiedział między 
innemi: „Wolimy pozostać przy tem, co mamy; 
jeżeli to "jednak jest niemożliwem, to proszę, 
dajcie nam w całej pełni to, co mają inne pro- 
wincje. Nie dozwólcie nam gorżko uczuwać, że na 
każdym kroku, na każdem stanowiska, napróżno 
spodziewamy się rówaoaprawnienia.* 

W Izbie posłów, podczas obrad nad bu- 
lżetem spraw wewnętrznych, poseł Czarliński 
zganił energicznie rozciągnięty nad ludnością W. 
Ks. Poznańskiego nadzór policyjny, który uniemo- 
żliwia prowadzenie legalnej walki wyborczej. Czę- 
stokroć niepodobna jest znaleźć lokaln na odbycie 
zgromadzenia wyborczego, ponieważ właściciele 
ich nie chcą się narażać na szykany ze strony 
niemieckich stowarzyszeń wojskowych. 

W czasie rozpraw nad budżetem minister- 
stwa sprawiedliwości zabrał głos poseł sędzia 
Motty i żądał wyznaczenia wyższej kwoty na 
utrzymywanie tłómaczów w sądach W. Ks. Poz 
znańskiego. Domagał się także wybierania ich 
z grona lndzi światłych i dobrze językiem polskim 
władających, wobec bowiem miniaturowej liczby 
gędziów, rozumiejących po polskn, rzetelny wymiar 
sprawiedliwości polega teraz głównie na dokła- 
dnem sprawowaniu urzędn tłómacza. 


Komisja kolonizacyjna nabyła maję- 
tność rycerską Wilkowo niemieckie w powiecie 
wschowskim, obejmującą 1472 hekt., a należącą 
do spadkobierców po śp. Melanii z Stablewskich 
Rekowskiej. 


Z Berlina donoszą, że w anstrjackiej fa- 
bryce Werndla w Steyr zamówiły Niemcy 400 
karabinów. Bismarkowska Post podnosi ważność 
jednolitego uzbrojenia piechoty Austro-Węgier i 
Niemiec, i uważa je za nowy węzeł, wiążący oba 

sprzymierzone państwa. 

Tożsamo wykon ją się obecnie w Niemczech 
prace, zmierzające do podniesienia stanu artylerji. 
Dotychczas rezporządzała artylerja niemiecka 364 
baierjami, podczas gdy francuska armia liczy ich 
453. Obecnie przedłożenie rządowe zmierza do te- 
go, ażeby stan artylerji niemieckiej podnieść do 
382 bateryj. 

Westphól, Merkur odgrzewa jeszcze sprawę 
ustąpienia ministra sprawiedliwości dr. Friedberga 
i donosi, iż tenże otrzymał odręczne pismo ka, 
Bismarka z wskazówką, że ma żądać dymisji. 
We wtorek list ten doszedł do rąk ministra; w tym 


samym dniu podał się p. Friedberg do dymisji. 
We Środę rano cesarz na nią zezwolił, a we czwar- 
tek już Staatsanzeiger ogłosił fakt dokonany. 

Minister oświecenia Gosaler ogłosił okólni- 
kiem mainisterjalnym układ, zawarty pomiędzy 
rządami pojedynczych państw niemieckich, mocą 
którego Świadectwa dojrzałości szkół realnych i 
i gimnazjalnych będą nawzajem we wszystkich 
państwach niemieckich uznawane. 


Kapitan Wissm mn, opuścił w piątek 
Berlin a z Monachium tel nją, że wczoraj wy- 
jechał do Brindisi. Dopiero ztumtąd nda się do 
wschodniej Afryki. Chce 0x, kilka punktów nad- 
brzeżnych obsadzić i z nich zobić wyprawy w głąb 
kraju, dlatego jnż naprzód wysłano do Aden kilkn 
oficerów na zaknpno koni i osłów. Zresztą tylko 
sam jeden Wissmann przószadł jako komisarz 
rzeski w służbę Rzeszy, z nim jednym tylko Rze- 
sza kontrakt zawarła; wszyscy inni członkowie 
wyprawy są przez Wissmanna przyjmowani i w 
jego pozostają służbie ; on zupełnie dowolnie dy- 
sponuje ich przyjmowaniem, utrzymywaniom i dy- 
misją. Dlatego więc oficerowie, których on przy- 
jal, kwitować mnsieli. Wissmann ma nadto pra- 
wo, odprawiania oficjalistów niem. Towarzystwa 
wschodnio- afr, cała przeto władza w jego ręku 
spoczywa. 

Pomiędzy wybranymi przez Wissmanna 70 
do 80 oficerami, znajduje się także niejaki p. Zie- 
lewski, jeden z wyższych urzędników Towarzystwa 
wschodnio-afry kańskiego. 


Niemcy w Zanzibarze jak zbaweę oczekują 


Wissmanna , skompromitowani, zhańbieni i ze 
wszystkiego odarci. Blokada zeszła na nic, — 

z trzech statków wojennych tamże, jeden stoi ped 
Bagamayo i strzeże jedynege, jaki tam Niemcom 
pozostał, domu obronnego, drugi w zupełnie tym 
samym celu stoi pod Dar-eB-Salem, a trzeci bie- 
ga między temi obiema miejscowościami i Zanzi- 
barem. „Zbuntowani“ krajowey plądrują do reszty 
po wybrzeżu, ebłowili się w kość słoniową i nie- 
wolników, i dla nudów uderzają czasami na owe 
domy. Powaga Europejczyków aż w głąb Afryki 
niesłychanie ucierpiała przęz to, że się Bnazire- 
mn udało przez tyle miesięcy bezkarnie urągać 
wielkiemn mocarstwu. Gdy Wissmann w głąb 
wyrnszy, to Bnsziri się cofnie i czatować będzie 
w owych pnszczach leśnych i trawiastych, gdzie 
każdy krok drogi trzeba kordelasem wycinać przed 
sobą. Do Timesa telegrafnją z Zanzibarn: „Wiss- 
mann będzie miał clbrzymie trndności do Zwal- 
czenia. Wielu ma nadzieję, że się mn ostatecznie 
uda, ale nikt w to nie wiefzy.* 


Ks Ferdynand onłgarski bawił 
obecnie, jak, wiadomo, w 'iliperolu. ja 18. 
przybył niespodziewanie do Sofii, lecz Eh do 
Filipopola. Według „Ajencji Havasa“ stronnictwo 
opozycyjne w tem mieście skorzystało z pobytu 
księcia, aby się porozumieć na wspólnem zebraniu 
i uchwaliło wnieść podanie do księcia z żądaniem 
kk. gabinetu. 

17. b. m. odbyły się w Sofii wybery 
uzupełniające do sobranja. Wybrano siedmiu 
kandydatów rządowych i jednego zwolennika Ra- 
dosławowa. 

W sferach politycznych w Konstantynopolu 
zapanowało przekonanie, iż nieporozumienie, zaszłe 
między rządem sofijskim a synodem bnłgarskim 
wkrótce usunięte zostanie, dzięki pojednawczemau 
nsposobienin oraz przyjaznemu zachowaniu się eks- 
archy bułgarskiego, msgra Józefa. 


Stosnnki polityczne w Serbii przybierają 
formę coraz drażliwszą w skutek naprężenia mię- 
dzy królem a radykałami. Zwracamy w tej mie- 
rze uwagą czytelnika na poniższą korespendencję 
z Belgradn. 


Z Londynu telegrafują, że rząd, celem 
uzupełnienia wszechstronnej obrony kraju, zażąda 
od parlamentu kredytu w kwocie 100 tysięcy fun- 
tów szterliagów. 

Pomiędzy Anglią a Francją założoną ma być 
nowa linia podmorska telegraficzna ; ćożsanao mię- 
dzy Anglią a Belgią. 


A 


— Czwartek dnia 21. Lutego 1889. 


GAZETA NARODOWA 


Próby utworzenia nowego ga bin e tn fran- 
cuskiego, spełzły i wczoraj — jakeśmy to 
przewidywali — na niczem. Izba deputowanych 
odbyła tylko dla formy krótkie posiedzenie, poczem 
odreczyła się do czwartku. Pisma bulanżerowskie 
tryumfują z nieporadności rządn i domagają się 
cd Carnota aby i on nstąpił. 


Gaseta Kolońska zapewnia, że upadek 
Floqneta wcale nie był dziełem zmowy między 
oportnnistami a prawicy, tylko najczystszym przy- 
padkiem. Osławiony z przerywania innym mow- 
com i dlatego nie bardzo na serjo traktowany ra- 
dykał Douyille-Maillefeu sądził, że wnioskiem 
swoim dopomoże gabinetowi do 'przemęknięcia Big 
prżez najniebezpieczniejszy szkopuł, i zawiadomił 
o tem przed posiedzeniem Floquata, który jednak 
wiadomość tę nieuważnie i dość lekko traktował. 
Urażony Douville wystąpił ze swoim wnioskiem 
w Izbie i motywował go, ale jeszcze i wtedy 
wcale mało na to zważano, i już prawica sinemi 
kartkami, tj. przeciw wnioskowi Douvilla głosowała, 
gdy spostrzegła Że oportnniści idą zwartym szere- 
giem za wnioskiem, tj. przeciw Floqnetowi. Chwi- 
lẹ uie wiedzieli konserwatyści co czynić, wnet je- 
dnak, zwłaszcza na nalegania Cassagnaca (impe- 
rjalisty) cofnęli swoje sine kartki i ponownie gło- 
sowali białemi, — i tak upadł gabinet Floqueta. 
Buianżyści nie posiadali się z radości, i w czasie 
przerwy w głosowaniu oświadczył Boulanger, że 
wystąpi na trybunę dla objaśnienia swego głoso- 
wania, ale Cassagnac potrafił mn wytłumaczyć, że 
niechaj tylko usta otworzy, to wszystkie grnpy 
republikańskie w lot się zjednoczą. 
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Korespondencje „Graz. Narod.“ 


Belgrad 17 lutego. 
Pai spiskują — Rewizje w Turn - Sewerynie — 
nirygt dworu czarnogórsktego % ex-królowej Natalii — 
Ręka Ignatiewa — Zwycięstwo radykalistów w wyborach 
gminnych). 


(W) Od czasn rozejścia się wielkiej skup- 
czyny sytuacja w Serbii wielce się zmieniła. Była 
chwila, w której się zdawało, że wielkie powodze- 
nie, jakie król Milan osiągnął popalarną zmianą 
konstytucji krajowej i powszechna harmonia, a 
niespodziana popularność króla dozwalają przystą- 
pić do trwałej organizacji rządów państwa. Wów- 
czas gabinet represyjny Nikoły Christicsa podał 
się do dymisji. Niestety od tego czasu systuacja 
całkowicie się zmieniła, a raczej wypłynęło na 
wierzch to, co w jej głębiach ani na jedną chwilę 
gotować się nie przestawało. 

Fierwsze hasła wyszły --0d- przywódców 
radykalistycznych, którym wstęp do kraju został 
zamknięty — mimo, że ich towarzysze używali 
Zawsza znaczenia w R u i kąpali się w promie- 
niach łaski królewskiej. Rywalizacje osobiste trzy- 
mały zamkniętemi przed nimi wrota krajowe i 
drogi legalnego, politycznego działania, na jakie 
zdawało Bię, Że weszło stronnictwo radykalne 
w Serbii od czasu wielkiej sknpczyny. Lecz jeśli 
niektórym koryfenszom emigracyjnym zdawać się 
mogło, że przyszedł i dla nich czas legalnego 
w kraju działania — w łonie wychodźców i wy- 
wołańców za dawne powstania nie łudzono się tem 
wcale, a niewidzialna ręka snuła dalej między ni- 
mi zmowy na rewolucyjny przewrót stanu rzeczy 
w Serbii. Ostrzeżaniom i widocznej niejednostaj- 
ności kierunków wśród radykalnego obozu podrzę- 
dne wszakże przypisywano znaczenie, i nie oddzia- 
ływało to na przygotowywanie nię nowych kombi- 
nacyj rządowych w Serbii. Wkrótce wszakże rząd 
rnmnóski nakazał rewizję u kilku wychodźców 
serbskich w Tnrn-Sewerynie. Rewizja wydała obfi- 
te owoce: znaleziono paki z bromią i cały plik ko- 
respondencyj. Rewizja wykazała wszakże, że rząd 
rumnński może być w tym razie zupełnie o siebie 
spokojnym; że broń przeznaczoną jest nie do uka- 
resztu, lecz miała być przemyconą do Serbii, że ko- 
respondencja sięga wprawdzie do tych sfer, które or- 
ganiznją rnchy na Półwyspie bałkańskim i wobec 
których rząd rnmuński, jakiegokolwiek byłby ko- 
lorn, nigdy się pewnym nie czuje — ale w tym 
razie związki jej toną w Belgradzie, wśród prze- 
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wódeów radykalnych, zażywających łaski monar- 
szej i będących poniekąd panami sytnacji w kra- 
ju. — Rezultatu odkryć swoich rząd bukareszteń- 
ski udzielił belgradzkiemau rządowi. Odtąd głó- 
wny przewódca stronnictwa w kraju rozchorował 
się — przynajmniej dla wielkiej publiczności i 
stronników swoich — a sprawa ntworzenia nowego 
stałego ministerjum stała się problematyczną. 

Niestety, sytuacja, która po ostrzeżeniach 
z samegoż radykalnego obozu i komnnikatach 
rumańskich stała się dziwnie zawiłą a nawet 
ponurą, zdaje się być w gruncie rzeczy o wiele 
groźniejszą. — Korespondent do angielskiej Daily 
News, informowany dokładnie o tem co Bię dzieje 
w łonie stronnictw dawniej opozycyjnych w Serbii, 
nie robi tajemnicy, że telegrafował do swego dzien- 
nika, iż w Belgradzie knnje się spisek na Życie 
króla Milana. Równocześnie w Cetynii z okazji 
wizyty wydalonego z Bośnii b. metropolity Sawy 
Kosanowicza na dworze książęcym odbyły się uro- 
czystości, które ujawniły przygotowania czynione 
do zapanowania nad rncham w królestwie serb- 
skiem, a pobożny dymisjonowany metropolita nie 
wahał się udzielić publicznego błogosławieństwa 
przyszłerau władzcy wszystkich Serbów, władyce 
Mikołajowi Niegnszowi. Że demonstracji tej nie 
można uważać jedynie za manifestację serc przepeł- 
nionych uczuciami czułości dla dynastji Nieguszów 
— manifestacji zostających w Cetynii zresztą pod 
najściślejszą polityczną kontrolą samego księcia — 
świadczy niestety niedawny rozkaz, czy też in- 
strnkcje udzielona księciu z Petersburga, aby nie 
puszczał się w odwiedziny dworu carskiego, gdyż 
wypadki mogą zajść wcześniej, córkom zaś je- 
go bawiącym w Petersbnrgn nie stanie się nic 
złego. 

Trzy więc są źródła rewolncyjnego działania 
w tej chwili w Serbii, wśród kraju, który przed 
kilkoma tygodniami jeszcza wydawał się światn 
wzorem politycznej harmonii; działanie przewódz- 
ców radykalnego stronnictwa przy pomocy serb- 
skich wychodźców ; dzisłanie czarnogórskie, które 
przez Bośgię i południowe Węgry obajmuje Ser- 
‘hig i Ww samej-jej stolicy ma swych ludzi zdecy- 
dowafych na ka dy zamach ; i nareszcie intrygi 
gx- -królowej Natalii, której poszło na rękę stron- 
nictwg ñiegdyá najwięcej oddane królowi i dbałe 
o niezawisłość kraju — stronnictwo postępoweów. 
Na wszystkich tych działaniach podziemnych trzy-- 
ma rękę : komitet słowiański w Petersburgu, a 
prawdopodobnie wszystkie one dają się Aprowkiwić 
do jednego mianownika i jednej słnchają komendy, 
na jeden też rozkaz przystąpiłyby do czynu, gdy- 
by komendzie jeneralnej tak się podobało. 

Nu wystawie win i kongresie winiarzy w Ni- 
szu zjawił się delegat „Towarzystwa petersburskiego 
dia popierania kandlu i przemysłu”, towarzystwa, 
którego prozesem jest głowa panslawistów jen. 
Ignatiew. Król Milan starał się także w Niszu 
podtrzymać blask świeżej swej popularności. Tak 
więc znaleźli się wobec siebie: prawy reprezen- 
tant Serbii a główny filar jej niepodległości i re- 
prezeniant dążeń do zamachn na wywrót i prawego 
monarchy i niezawisłości krajn. Tymczasem wszak- 
że, urzędownie, stosunki są jak najlepsze pomiędzy 
nimi, a jen. Ignatiew proszony był o udział w wi- 
niarskim kongresie przez posła Serbii na dworze 
petersburgskim, pana Simicsa. 

Opinia zagraniczna zajmuje się przedewszy- 
stkiem sprawą utworzenia nowego s ałego mini- 
sterjnm - które w sposób niepojęty dla niej zo- 
stało w zawieszeniu. Lecz po enropejskn nie dadzą 
się ocenić tutejsze stosunki. Jedno jest jasnem, 
że radykalistom z panem Tauszanowiczem na czele 
nie można powierzać władzy. Tymczasem znacze- 
nie ich coraz więcej wzrasta w kraju, coraz wię- 
cej zajmują wpływowych pozycyj. Co tylko odby- 
te wybory gminne dały im wpływ przeważny, a 
przy wezorajszych wyborach ściślejszych zwycię- 
Żyli sami radykaliści. Zagniewauemu więc na nich 
panu Bisticzowi, nie chcącemu słyszeć o żadnym 
z nimi kom promisie — trndno więc również od- 
dawać władzę; a zresztą, pan Risticz to czwarta 
potęga, oglądająca się na zwroty polityki peters- 
burgskiej... 

W ogóle wziąwszy, chwila, w której cały kraj 
podminowany i żywioły wywrotu czekają tylko na 
hasło z zagranicy, utworzenie prawdziwie par- 


MASKARADA. 


(Drobnostka karnawałowa). 


Gdyby pani Jnlja w tej chwili miała jaki 
wazon pod ręką, stłnkłaby go niezawodnie, tak 
była rozdrażnioną ! Chodziła po gabinecie swego 
męża tam i z powrotem, szar pige drobnemi rączką- 
mi cienką batystową chusteozkę, a od czasu do 
czasu, jak dwa brylanty błyskały w j-j dużych 
czarnych oczach dwie kropelki łez, które poruszo- 
ne grymaśnemi drganiami twarzy, toczyły się po 
wiśaiowych policzkach i spadały na koronki białe- 
go negliżyku. 

Pani Jnlja była piękną w tym gniewie |... 

— Nie powraca, niegedziwy — mówiła do 
siebie, biegając co raz szybciej po pokoju — nie 
powraca, pomimo, iż wie przecież, że ja siedzę 
sama, bez opieki, że mógłhy mnie napaść jaki 
opryszek, zbójca i zamordować |... Mój Boże, i to 
w pół roku po ślubie... 

Wostchnęła głęboko, poczem zadzwoniła na 
służącą. 

— Joasiu, czy widziałaś, jak pan przyszy- 
wa sobie sam guzik do fraka ? 

— Widziałam, proszę pani... 

— A nie mówił pan, dokąd się wybiera? 

— Ne nie mówił... 

—A pk ci się zdaje ? 

— Abo jatam wiem... Może na bal... 
na maskaradę, bo to dzić maskarada... 

— Możesz odejgć... rzekła ze łaami w oczach 
młoda mężatka i upafla ciężko na fotel... 

— Tak... zdradza mnie, najniezawodniej mnie 
zdradza, i to zapewne dla jakiejś... jakiejś wie- 
trznicy.. Widziałam, jak chował jakiś bilecik do 
bocznej kieszeni surdn gdybym go mogła, 
dostać w ręce l... Przyg 
czyścił, a potem sam p 


albo 


pienia idzie na pienia idzie na maskaradę,. kicó gó fa 
ktoś go ciągnie.,. 


ktoś go tam wabi... 


— Bal... namyślał się pan profesor — czy 


Nie, gdybym miała nawet do- tylko nie posądzam jej niewinnie? Zkąd mam pe- 


prowadzić do rozwodu, muszę wiedzieć całą pra- , wność, że idzie rzeczywiście? 


wdę! Będę siedziała całą noc — chyba wtedy 
nie znajdzie powoda do wymknięcia się z domu... 
we fraku... 

Przyłożyła chusteczkę do oczu i po chwili 

w gabinecie rozległo się ciche szlochanie, 

— Czyżem mu dała powód do zdrady? Czy 
nie kocham go z całej mojej duszy? Czy nie 
pieszczę ?.. Oh! doprawdy, to nad moje siły... 
A prawdę mama mówiła, że mężczyźni, tv... 

W tej chwili w przedpokojn odezwał się od- 
głos dzwonka. Pani Jnlja szybko otarła łzy, po- 
prawiła snknią i cichutko przóślizgnęła się przez 
drzwi do sąsiedniego pokojn. 

Zegar wydzwonił dziewiątą godzinę, Przykry- 
ta „abażurem* nizka lampa na binrku, rzucała 
białę Światło na porozrzucane książki i papiery. 

— (zy podać herbatę tu do gabinetu? py- 
tała Joasia pana profesora, który ze złością cisnął 
na stół kapelusz i rękawiczki. 

— Nie potrzeba! Na nie nie mam chęci... 
Joasia zdziwiona odeszła. 

— Jeszcze do tego wszystkiego sasja trwała 

przeszło dwie godziny | I to nad czem radzono? 
Nad głupstwem, nad pozbyciem się trzech maleów, 
którzy nabroilil Doprawdy, to belferskia życie 
już mi kością w gardle stoi! mrucząc myślał 
sobie pan Karol. Nareszcie siądł przy binrkn. 
Do tego wszystkiego, do całej mozolnej 
pracy, do tylu. trudów i ciężarów, do tyln trosk 
przybywa mi jeszcze własna moja Łona, która po- 
tajeronie przedemmną wybiera się na maskaradę ! 
Na maskaradę! No, czy to słyszane rzeczy ? Wów- 
ozas kiedy ja obarczony pracą, ona wybiera się na 
maskara dę | 

Młody małżonek uderzył pięścią w stół, aż 
lampa kiwnęła się na bok, kładąc klosz na bakier, 


ł frak, zamknął drzwi, | a poroplaioiy Chińczyk podskoczył na parę cali 
zywał gnzik... Bezwąt- | w górę. 


Siad? na foteln i myślał; 
zerwał się znów niespokojnie. 


— Ależ nie nlega najmniejszej wątpliwości, 
pocóżby przygotowywała czarną suknię, okurzała 
maskę i czyściła benzyną rękawiczki!... Idzie, 
idzie nmapewno.. Ale nie pójdzie! Zawód ję 
srogi spotka, bo ja będę s%dział całą nec, do 
samego rana... Zebym p skamienieć na 
miejscu ! 

Pan Karol biegał coraz to szybciej po 
pokojn, aż wreszcie zatrzymał się przed lustrem. 

— Źle wyglądam... zmęczony jestem pracą... 
blady, : zarośnięty, zaniedbany... Nie dziwnego | 
Mogła się zakochać w innym... Może jaki pię- 
kny, elegancki, bogaty... ach! To nie do wytrzy- 
mania | 

Profesor pociągnął dłonią po czole, jakby ja- 
kaś myśl okropna krążyła mu po głowie. 

— A gdyby pozwolić jej pójść i podążyć 
potem krok w krok za nią, schwytać ich razem 
i.. zabić go! 

Poskoczył szybko do binrka, gwałtownie wy- 
ciągnął sznfiadę i począł czegoś szukać, 

Po chwili wyjął ze stesn papierów stary, 
zardzewiały rewolwer i ukrył go szybko w kie- 
szeni... 

— Na wszelki wypadek... — marnknął — mo- 
że się przydać... On trop, albo ja! 

Twarz ukrył w dłonie, łokcie oparł o kraj 
biurka i wolno oBnwając się na fotel, począł 
dumać. 

Do gabinetn cicho wsunęła się pani Julia 
i położyła dłoń na ramieniu małżonka. Profesor 
drgnął. 

— Nie piłeś herbaty.. 


po chwili jednak 


-. czyś nie słaby mę- 


żnsia? — zapytała z tkliwością w głosie pani | biurku. 


profesorowa. 


— Słaby... — ofnknął pan Karol — bardzo 
słaby... 

— To się połóż spać... 

— Ha, ha, ha! — rozośmiał się szyderczo 
i zerwał się z fotelu, jak oparzony. 

— Spać mnie wyprawia — pomyślał — zo- 
baczymy, jaki to sen dziś będzie... 
Dziwnie doprawdy się śmiejesz... 
zdenerwowany... 

— Dla czegoż to pani jeszcze nie w łóże- 
oczku? — zapytał z kolei pan profesor. 

— Ja... bo... widzisz... czekam, aż ty się po- 
łożysz... 

— Czy tak? No to się nie doczekasz! Ja 
zasiadam zaraz do pracy, mam poprawiać ćwicze- 
nia greckie i niemieckie moich uczniów! 

To mówiąc, schwycił dwie pliki kajetów ze 
stołu, gwałtownie rozwiązał krępujące ja szpaga- 
ty i usiadłszy przy biórku, począł czytać pół- 
głosem. 

— Chce mnie przetrzymać... — pomyślała 
pani Julia i nagle szczęśliwa myśl przyszła jej 
do główki, 

— Wiesz so, Karoln — rzekła szybko — 
daj mi niemieckie ćwiczenia, ja je będę poprawia- 
ła, a ty tylko potem postawisz stopnia I Ulżę ci 
w pracy i prędzej będziesz mógł się spać położyć... 
Czy dobrze? 

Pan Karol roztworzył szeroko oczy, podejrz- 
liwie spojrzał na żonę i rzekł pe namyśle : 

— Dobrze... niech i tak będzie! A. ciągle 
mnie spać wyprawia — pomyślał — ale cię spot- 
ka zawód moja Żono, gdyż ja wytrzymam do 
rana... oho | wytrzymam ! 

Godziny mijały za godzinami. Przy biurku i 
przy stoliku skrzypiały pióra pana i pani, którzy 
coraz to nowe brali kajety i poprawiali ćwiczenia 
z zapałem... Chwilowo tylko słychać było chrzą- 
knięcią przy stoliku, lnb pykania cygara przy 
Zegar wygłaszał kwadranse, pół godziny, 
aż wreszcie wybił drngą po północy... Cisza zale- 


Jesteś 


gła zupełnie, żaden wehikuł nie tnrkotał jnź po 
bruku miejskim, żaden głos lndzki nie odzywał 
się z ulicy... 

Małżonkowie zwracali ku sobie nie raz Oczy, 
i nie raz wzrok ich spotkał się, ala odwracali na- 
tychwiast głowy i zapuszczali wzrok w ćwiczenia 
greckie i niemieckie. 

Jeszcza kwadransik, chwilka i w gabinecie 
nie było słychać szelestn piór.. Pani Jnlja opu- 
ściła głowę na poręcz fotelu, pióro wypadło jej 
z rączki, długie czarne rzęsy zasłoniły zmęczona 
oczy, pierś powolniej falowała... Zasnęła. 

Pan Karol, miał ce prawda, pióro za uchem, 
ale suche, gdyż estatnia kropla atramentu z pió- 
ra wolno zsunęła się i spadła na sam koniec no- 
a.. Przechylona głowa wsparta na dłoni leżała 
na zielonem suknie biurka, a wpółotwarte usta 
wydawały chrapliwe tony... Spał, jak zabity le. 
Lampa tymczasem poczęła gasnąć, Świece się do- 
palały, zegar wybił jnż czwartą, a niebo rozówie- 
cały promienie wschodzącego słońca... 

W tem pani Jnlja zerwała się raptownie 
z foteln... Miała dziwny sen... widziała męża z „nią“ 
na maskaradzie... spojrzała w stronę biurka — on 
spał! Z rozpogodzoną twarzą, cicho podbiegła do 
męża i śmiech, szczery, srebrny Śmiech, rozległ 
się w gabinecie... 

Pan Karol począł przecierać ręką oczy, pani 
Julja śmiała się do rozpakn... 

— Karolu... hahaha! nos ci ze snu zczerniał, 
przejrzyj się w lustrze... Hahaha | .. 

Profesor jadnak groźnie zmarszczył brwi, co 
czyniło go jeszcze komiezniejszym. 

— Dlaczegóź to pani nie na maskaradzie ? 
— Ja? zapytała Żona. Ja o to samo chcę 
pana zapytać... 

— Mnie ? zawołał znów z kolei pan Ka- 
rol — ależ ja nie miałem zamiaru... to ra- 
czej pani... 

— A jakiż te pan nkrywałeś przed moim 
wzrokiem bilecik miłośny ?... 
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lamentarnego ministerjum nie jest rzeczą najwa- 
żniejszą i najnaglejszą. Dziś idzie o to, w jaki 
sposób moża być ocalony król i konstytucja, w któ- 
rą lud uwierzył i sama niepodległość kraju — a 
niebezpieezeństwo stoi tuż przed drzwiami. 


Kronika miojscowa | zamiójscowa. 
Lwów dnia 20. lutego. 


* (esarzewiczowa wdowa areyksiężna Stefa- 
nia, epuściła &. 18. bm. Wiedeń w towarzystwie 
swej córeczki areykviężnej Elżbiety i całego dworu, 
udzjąe się na czas dłuższy do Miramar. Tym samym 
pociągiem, ee eesarzowiczowa, wyjechał także aroyks. 
Karol Ludwik s żeną i trzema córkami de Meranu. 

Ceszrzewiezowej wdowie składali d. 17. bm. 
wizyty pożegnalne ozłonkowie eezarskiege domu, któ- 
rzy nadto przy odjeździe jej zgromadzili się na dwer- 
ou kolejowym, aby ją jeskcze raz pożegnać. 

Dnia peprzedzającego wyjazd, udała się oesa- 
rzewiuzewa wdowa do kościoła Kapucynów dla po- 
kegnania śmiertelnych szczątek arcyksięcia Rudolfa. 
Wprewadzona przez gwardjana do pedsiemie spędziła 
aroyksiężna oałą godzinę (od 6. do 7. wieczerem) 
przy trumnie swoge męża, pegrążona w eiohej me- 
dlitwie. 

* Jen. adjutant cesarza fp. br. Popp zacho- 
rewał silnie na nerwy i bawi na urlopie w południo- 
wym Tyrolu. Ponieważ zdaniem lekarzy kuracja zaj- 
mie dużo ozasu, wniósł br. Popp prośbę e zwolnienie 
ge z dotychczasowej godności i o jednoreezny urlop. 


+ P. Karol Kiselka radny miasta Lwowa 
darował tak jak w latach poprzednich dwanaście 
par butów dla ubogich uczniów szkoły męskiej im. 
św. Marcina. Za ten dar wyraża Rada szkolna 
okręgowa szanownemu ofiarodawcy Szozere podzię- 
kowanie. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we ozwartek dnia 21. bm. o gods. 6. wieczorem 
w sali ratuszowej, z następującym porządkiem dzien- 
aym: Oddanie w przedsiębiorstwo robót kominiar- 
skioh w realnościach miejskich. Kemisja instytutu u- 
bogich chrześcian 0 subweneję za 38 i 4 kwartał 
1888. Sprawa nadania stypendjów s fundacji miej- 
skiej dla sierót ehłopeów i dziewcząt. Urzędniey po- 
boru i ozłenkowie straży pray administraeji doche- 
dów niestałych e polepszenie detaeji. Zamknięcie ra- 
ehunków gminnego pedatku czynszowege za r. 1887. 
Wniosek w sprawie sprzedaży wojskowości gruntu 
miejskiego prsy ul. Kleparowskiej i Inwalidów. Spra- 
wa sprzedaży gruntu miejskiego z realn. l. 4941/, 
ma Zofńjówce. Wydział tow. „Lutnia“ przedstawia 
kandydatów do bezpłatnej nauki śpiewu. Wniosek w 
sprawie urządzenia paralelek w szkołach im. Oza- 
ekiege i św. Anteniego. Sprawa recementowania miar 
i wag w miejskim Zakładzie miar i wag. Rekurs 
Anny Piechórskiej właśc. realn. 1. 3201/, w sprawie 
budowniczej. Poczem nastąpi posiedzenie tajne. 


* Mianowania. Rada szkolna kraj. zamiane- 
wała tymosasowege nauczyciela Adolfa Lewandow- 
ukiege, w Krzyworówni, rzeesywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Krzywerówni; nauczyciela rzeczy- 
wistego w Glinnie, Stanisława Wuffkę, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Nawacji. 

e Prezentę jure devolutive otrzymali: gr. kat. 
ks. Wasyl Osemarnik na Horucke i ks. Dm. Wę- 
grzynewicz na Wolioę, pew. saneckiege. 


* Z życia towarzyskiego. Wezoraj o godz. 6. 
wiecs. pobłogosławił ks. arcybiskup orm. Issakowies 
w swojej kaplicy związok małżeński między dr. Ka- 
jstanem Maramossem, sdwekatem z Kełemyi, z p. 
Amali Rumpf, eórką śp. lokarza praktycznego w Sta- 
nisławowie. 

* Wybór jednego członka Rady powiatowej kra- 
kewskiej odbył się wozoraj w Krakowie. Rezultat 
wyborów przedstawia się w następujący sposób: 
uprawnionych do wyberu 246, głosowało 217, bez- 
względna większość 109 głosów. P. Herman Fritsch 
otrzymał 127 głesów, p. Adam Bugajski 88 głazów, 
ks. Edward Królikowski 2 głosy. Wybrany przeto 
został p. Herman Fritsch. 


* Zmarli. Adolf z Zakliczyna Jordan po dolegli- 
wej i długiej ehorebie zmarł w 61 r. życia w Brze- 
sinkach pod Tarnewem. Syn Franciszka odziedziczył 
kilka pięknych włości w tej ekolicy naddunajeckiej, 
gdzie Jordanowie ed XIV i XV wieku z Melsztyń- 
skimi i Tarnewskimi najszersze dzierżyli posiadłości. 
Śp. Adolf Jordan utrzymał i pomnożył edziedziczone 
mienie i edznaezał się skrzętnością i umiejętną pracą 
rolnika. ksportacja zwłek z Brzezinek do keścieła 
w Wojniczu odbędzie się we ezwartek 20. b. m. o 
gedz. 2 po południu. 

W Graeu zmarł spensjenwany jenerał Abele. 

W Warszawie smarł w 64 r. życia jeden s naj- 
popularniejszych i najbardziej eenienych lekarzy, dr. 
Władysław Orłowski znakomity chirurg, esłowiek 
szerekiego zażywający rozgłosu. Pe ukończeniu szkół 
GE a RE" 


— Miłośny ?! Hahaha! — rozśmiał się pan 
Karol, wydobywając bilet z bocznej kieszeni snr- 
duta. — Czy ten? 

— Ten sam... 

— (Czytaj... 

Profesorowa porwała gwałtownie bilet, i 
w miarę czytania rumieniła się, usta zginały do 
płaczliwego grymasu, aż wreszcie dwie łzy spły- 
nęły jej po policzkach... 

— A ja... cie... bie... posądzałam! — mó- 
wiła szlochająe — że idziesz na maskaradę, 
z jakąś... 

— Mnie?! Ależ ja to samo myślałem o to- 
bie, bo wszakżeś szykowała suknię, maskę i rę- 
kawiezki... 

— Bo mnie prosiła... moja szwaczka... ale 
ty przyszywałeś sobie guzik do fraka... po 00? 

— Wskutek tego biletu... Jutro mam wizytę 
u inspektora. 

— Dlaczego przyszywałeś sam ? 

— Bo widziałem, że i ty i Joasia jesteście 
zajęte obiadem... 

— Karolu... przebacz mi... 

— Juleczko moja |... 

Profesor przycisnął żonę do serca i w tym 
uścisku pozostali dłngo, długo, a potem ona wspar- 
ta na jego ramieniu szła do swojej sypialni... 

— Ooh, jakże mnie wszystkie kości bolą |-— 
skarzył się pan Karol. 

— Ale za to ćwiczenia prawie poprawione... 
dodała pieszozotliwie pani Julja, tuląc się do mę- 
ża... Naraz coś silnie uderzyło ją W rękę... 

— (0 to? 

Pan Karol zawstydzony sięgnął do kieszeni, 

— To... 60... nie... to rewolwer... 

— Rewolwer! Haha l... Roześmiała się ser- 
decznie pani Julja, a pan Karol spuścił akro- 
mnie oczy... 

Rewolwer poszedł na swoje miejsce do biur- 
ka, zabiwszy na zawsze lubo bez wystrzału — przy- 
widzenia zazdrośnego małżonka. 

Na następną maskaradę — jeśli jaka będzie — 
pójdą małżonkowie, sle oboje... 

Paweł Kośmiński. 
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średnich w Śiedlcach, poświęcił sią medycynie, nauk 
lekarskich słuehając w Charkowie. W r.1854 wszedł 
do słażby wojskewe-lekarskiej. Gdy otwierano szkołę 
główną w Warszawie, wraz z kilkoma innymi kole- 
gami stanął do konkursu, a zwyciężywszy, ebjął obo- 
wiązki pemoonika prosektora przy katedrze anstomji 
opisowej. W dwa lata potem został erdynatorem w 
oddziale ehorób zewnętrznych szpitala Dzieciątka Je- 
zus, w r. 1867 otrzymał miejsce presektora przy ka- 
tedrze anatomji opisowej, a w r. 1869 po zamianie 
szkoły głównej na uniwersytet posadę pronektora przy 
katedrze anatemji patologicznej. Kilkakrotnie piasto- 
wał godność prezesa warszawskiego Towarzystwa le- 
karskiego. Nietylko jako lekarz i eperator ozynnym 
był dr. Ostrowski. Noetował skrzętnie wszystko, ce 
postęp wiedzy lekarskiej przynosił, a obszerna pra- 
ktyka spostrzedz dała i składał z tege sprawą dla 
użytku pozestałych kolegów. Cały szereg artykułów i 
prać wyczerpujących drukewały „Pamiętnik Towarzy- 
stwa lekarskiege*, Tygodnik lekarski, Gazeta le- 
karska, Klinika i Medycyna. Od dwóch lat wal- 
czyć musiał z choroką nieuleczalną, która z chwilą 
każdą robiła zatrważające pestępy. Pomoo i starania 
kolegów zdołały zapewnić tylko ulrę chwilową, nie 
mogły jednak uratować życia człowieka, tak pożyte- 
oznego dla społeczeństwa. 

Aleksander Woyde, budowniczy, zmarł w War- 
szawio. 


* Obchód ku uczezeniu pamięci Krasiń- 
skiego. W robotę dnia 2. marca b. r. jako w 30. 
rocznicę śniókici Zygmunta Krasińskiego odbędzie 
się w lekalu Ozytelni akademickiej (Rynek 24, 
TI piętro) uroczyste posiedzenie Kółka literackiego, 
na którem kol. Sternal odczyta swą pracę p. t. 
„Ideały Krasińskiego". 


* Z Resursy urzędniczej. W niedzielę 24. 
b. m. odbędzie się w lokalnościach „Frohsinn* na 
ten cel wynajętych wieczorek z tańcami. Początek o 
godzinie 8 wieczór. Wstęp dla członków resurgy 
wolny (za okazaniem karty legitymacyjnej). Bilety 
wstępu dla rodzin tudzież gości przez członków 
poleconych wydawane będą w dniach 22. i 23. bm. 
od 7 de 9 wieczorem, w kaneelarji resursy. 


* Wieczorek muzykalno - wokalny, który 
urządza młodzież politechniki rokrocznie w dzień 
rocgnicy urodzin Mikołaja Kopernika, odbędzie się 
tego roku dopiero 16. marca. 


* W czytelni dla kobiet odczyta w piątek, 
22. bm., pani Zofia Rudnieka ostatnią swoją pracę, 
osnutą na prawdziwom zdarzeniu z Życia ludu p. t. 
„Marysia Stecka.“ 


* X, Walne zgromadzenie eddziału lwow- 
skiege towarzystwa wzajemnej pemocy rękedzielników 
i przemysłowców „Rodzina“ edbędzie się w niedzielę 
24. bm. o 3. pe południu w sali kasyna miejskiego 
przy ul. Akademickiej 1. 5. Na porządku dziennym : 
Sprawosdanie z ozynności wydziału za r. 1888. Spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej. Zatwierdzenie przyjęcia 
nowyeh członków. Wybór prezesa, wiceprezena, nekre- 
tarza i 2 osłonków wydziału. Wybór komisji rewi- 
zyjnej na rek 1889. Wnieski ezłonków. 


* Walne zgromadzenie dwunastki śpiewackiej 
„Eche* odbędzie się w niedzielę d. 24. bm. w lekalu 
Towarzystwa (przy ul. Bstorege 1. 6, I. p.) e godz. 
8 po pełudniu, naktóre wydział wszystkich członków 
Tow. zaprasza. 


* XVII. Walne zgromadzenie Tew. przy- 
rodników im. Kopernika, odbyłe sią wczoraj w auli 
uniwersyteckiej. Prsewodniczący dr. Rebman, sagaił 
je, pednosząe w gorących słowach pamięó następcy 
tronu, jako szozególnego orędownika nauk przyredni- 
czych. Zgremadzeni uczcili przez powstanie pamięć 
zmarłego, następnia zaś eddali w ten sam sposób 
cześć pamięci śp. Ignacego Domejki ozłonka henero- 
wego tew. i czynnego człenka przedweześnia zgasłego 
Zygmunta Wróblewskiego. 

Następnie przewodniczący dr. Rehman skreślił 
dzieja 16 lat istnienia i rozweju Towarzystwa, #3- 
wiąsanego na cześć wielkiego przyrodnika polskiega 
Mikełaja Kopernika, wykazując niezaprzeczone zasłu- 
gi tegoż towarzystwa, które walcząc z brakiem fan- 
duszów, dokazało bardzo wiele na polu swege dzia- 
łania. Pierwszerzędne miejsce należy się organowi 
towarzystwa Kosmos, w którem te pismie szerzono 
s wielką znajemością rzeczy naskę, popularyzując ją 
niejako, a pierwszorzędną zasługę przyznał przewo- 
dnicsąey dr. Radziszewskiemu, pod którege redakcją 
wyszła 13 roczników Kosmosa, wydawnictwa subwen- 
cjewanego przez sejm i gal. kasę oszczędności. 

Następnie podniósł przewodniesący zasługi to- 
warzystwa wobec wystawy przyredniczej i sjasdu przy- 
redników we Lwowie, w którym członkowie tow. 
Kepernika znakomitą rolę odegrali. 

Stan funduszów towarzystwa e tyle się popra- 
wił, dzięki prof, Dybewskiemu, że tewarzystwo dsi- 
siaj nie ma prawie żadnych długów. 

Z kolei porządku dziennego składał dr. Pete- 
lenz [gnaey sprawozdanie s czynności zarządu i tow. 
ga rok ubiegły. Towarzystwo liczy obecnie 168 człon- 
ków, a Kosmos rozchodzi się w 300 egzempl. 

Po przyjęciu sprawozdania i rachunków de wis- 
domości, nastąpił odczyt profesora Weigla „e mowie 
zwierząt”. 

Po odezycia przystąpiono do wyborów. Preze- 
sem został obrany prawie jednogłośnie dr. Rehman, 
do wydziału zaś wybrani zastali pr. Niedźwiecki, dr. 
Radziszewski, dr. Kadyi, dr. Danikowski, Łomnicki, 

W końcu uchwalone na wniosek wydziału ke- 
sztem towarzystwa postarać się e pertret dr. Radzi- 
szewskiege, jake zasłużonego redaktora Kosmosa, aby 
z czasem umieśció ge we własnym lokalu. 


* uch budowlany we Lwowie będzie w tym 
reku woale ożywiony. Przedewszystkiera zestaną wy- 
kończone budowle rozpoczęte w r. z., a więc w pierw- 
szym rzędzie monumentalne gmachy na pomienzczenie 
dyrekcji poczt i telegrafów, gr. kat. seminarjum, dalej 
archiwum map przy ulicy Łyezakowskiej i koszar dla 
żandarmerji na regu ulicy Kopernika i Lwa Sapiehy. 
Z mieszkalnysh demów prywatnych będą wykońezene 
między innemi: trzy dwupiętrowa kamienice przy ul. 
Gródeekiej; dwie dwupiętrewe kamieniee przy nowej 
ulicy łączącej ulicę Zimorowicza z ulicą Lelewela ; 
jedna Zpiętrowa kamienica przy ulicy św. Marka; 
jedna Zpiętrewa kamienica na rogu placu Krakew- 
skiego i ulicy Żółkiewskiej ; trsy Zpiętroewe kamie- 
nice przy newej przecznicy z uliey Sapieżyńskiej, na- 
przeciw gmachu szkoły politechnicznej ; trzy 1piętre- 
we kamienice przy nowej przecznicy z ulicy Sapie- 
żyńskiej, naprzeciw gmachu sskeły politechnicznej; 
trzy lpiętrewe kamienice przy ulicy J. Zamojskiego; 
trzy lpiętrowe domy przy ulicy Campiana i Koeha- 
nowskiege ; kilka will przy ulicy H. Dąbrewskiege, 
Teatyńskiej itd. 

Rozpeeznie się prawdopodobnie budowa gma- 
ohu dla gal. Kasy uszczędności, dalej budowa gma- 
ohów okazałych na pomieszczenie miejskiege muzeum 
przemysłowego, szkoły przemysłowej i szkeły Konar- 
skiege na placu Castrum; budowa pałacu Alfreda 
hr. Potockiege przy ulicy Kopernika, gdzie zbudo- 
wane już w r. z. ofisyny dla służby i stajnie. Z bu- 
dynków publicznych stanie przy ulicy św. Zofii i 
Dwerniekiege bursa Towarzystwa pemecy naukowej, 
a przy ulicy Kurkewej dobudewape zestanie skrzydło 
przy klasztorze pp. Franciszkanek. W r. b. zostanie 
zapewne ukończoną restauracja kościeła pp. Sakra- 
mentek. Co do domów mieszkalnych ma p. Mojżesz 
Rapp budować dwie dwupiętrewe kamienice na rogu 


ulicy Piekarskiej i Żulińskiego obok domu p. Orłow- 
skiege ; na rogu ulicy Piekarskiej i ulicy Pańskiej, 
w miejscu dzisiejszego hotelu pedolskiege ma stanąć 
nowy hotel „garni*, a obok niego w ulicy Piekar- 
skiej mają stanąć dwie newe dwupiętrewe kamienica 
p. Hausmana. Ten sam właściciel zamierza budować 
nowe dwupiętrewa demy w nowej przecznicy naprze- 
ciw Szkoły Politechnieznej. Przy placu Chorężczyzny, 
w miejsce partarewego domku pod l. 19 w którym 
przed 8 laty zamordowano rodzinę Korkesów. stanie 
8-piętrewa kamienica p. Stachiewioza, a przy tym 
samym plaou rozpocznie prawdopedobnie Towarzystwo 
prywatnych oficjalistów budować dalszą ozęśó 2-pię- 
trewaj kamienicy, której budowa, w myśl zeszłoro- 
cznej uchwały walnego zgromadzenia miała się roz- 
począć jeszcze w jesieni r. z. Przy ulisy Ossolińskich, 
na gruntach p. Kozłowskiego, ma p. Hescheles zbu- 
dowaó 2-piętrową kamieńioą. Realność pp. Rudelfów 
prsy ulicy Trzeciego Maja przeszła na własność 
p. Dzikowskiego, który w tem miejscu zamierza sbu- 
dować ekazały dom mieszkalny. Zmieni się także róg 
ulicy Kościusski i plac Smolki, gdzie obecnie stai 
nieksstałtna realność 1-piętrowa pp. Ł.; jej miejsce 
ma zająć okazały 3-piętrowy budynek. W przeczniey 
łąezącej ul. Zimorowioza z ulicy Lelewela zamierza 
p. Dybuś wybudowaó kilka 3-piętrowych domów, 
przez oe przecznica ta będuie już całkiem zabudowaną 
i uporządkowaną. Na rozu uliey Kurkewej i św. An- 
toniege, naprzeciw klaągioru pp. Francisskanek, za- 
mierza p. Kirschner zbudować willę. Przy ulicy Żół- 
kiewskiej i Szkolnej, vw miejson sajętem dotychczas 
przez parterowy domek, w którym niegdyś mieścił 
się szynk bł. p. Bergera, ma p. Kunicki zbudować 
duży Zpiętrewy dom Zniknie także z pewierzchni 
Lwowa uspetna Spiątrowa kamienica pod 1. 14 przy 
ulicy Batorego, naprzeciw sądu karnege, a miejsee 
jej zajmie ekazalsza budowa. 


* Eksperei Iwowścy de ankiety w sprawie sa- 
prowadzenia i erganizacji Izb rebotniezych, pp. Mań- 
kewski Anteni (drukarz) i Tabaczkowski Kazimierz 
(rusznikarz) wyjechali dzió rannym pociągiem da 
Wiednia. 

* Ruch pociągów: na linii Jasło-Newy Zagórz 
z dniem 19. lutego został wstrzymany. 


* Kapele wojskówe. Czytamy we HFremden- 
blacie: Kapele wejskewo, które z powodu ciężkiej 
żałoby nie grały w owtatnieh ozasach przy kendu- 
ktneh wojskowych, będą teraz na pogrzebach wojsko- 
wyeh, pe oddaniu salwy przez eddsiał żołnierzy od- 
grywały hymn ludowy. W ozasie poehedu jednak grać 
nie będą. 

* (Czwarty wiec polski edbył się w Wiedniu 
17. bm. Na porządku obrad była rozprawa nad ke- 
niecsną potrzebą utworzenia w Wiedniu szkoły pel- 
skiej. Rozprawa była eżywiońą. Wybrano komitet 
z dziewięciu członków dla sbierania składek w celu 
utworzenia takiej szkoły. 


* Centralma kemisja areheologlczna w Wie- 
dniu odbyła dnia 11. zm. posiedzenie, na którem 
między innemi konserwater dr. Szaraniewicz zdawał 
sprawę z wykopalisk, dosonanych w jednym z kur- 
hanów ped Tenetnikami, w rohatyńskiem. 


* Emigracja. Organa policyjae przytrzymały na 
wyshedztwie do Ameryki bes odpewiednich legityma- 
oyj i funduszów Józefa Prusia z Bobowy, Józefa Ši- 
tarza z Widełki, Stanisława Nosala z Róży, Rypa- 
ckiego Michała z Stelmachów, Młynaresyka Janosza 
z Kuozina, Siekierskiego Pawła z Gromosza. Prze- 
prowadzene dochadzenie zolicyjne wykryła w pewnej 
miejscawości poza. Krakowem ajenta, który, wyłu- 
dziwszy od przytrzymanych po 6 złr., przyrzekł prze- 
prowadzjó ich przez granicę pruską. Przytrzymanych 
zwtóconó de ieit siezik” redzinnych. - 

Bernard Landau s Krakewa, syn Artura vel 
Arena, sajmujący się fawniej razem s ojcem ułatwia- 
niem wychodźtwa de Ameryki, oskarżony w procesie 
wadewickim, okradł swoją matkę z biżuterji i pie- 
niędzy i umknął do Ameryki. W ucieczce wskutek 
wysłanych za nim telegramów, przytrzymany został 
w Hamburgu. 


* MHandlarze dusz. Do policji praskiej nade- 
szło uwiadomienie s Buenos Ayres, iz tam od dłuż- 
szego czasu grasują handlarze dusz. Jedyny artykuł 
ieh handlu, młode dziewczęta, ściągają oni przewa- 
żnie z Galicji i Węgier. Hersztami bandy tych 
opryszków są: niejaki Samuel Markman z Stanisła- 
wowa i Isak Schńfferstein alias Schaffelstein z Żół- 
kwi. Tego ostatniego ściga sąd krajowy lwowski za 
zbrodnię gwałtu pnblicznego. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swoj szkatuły gminie Malinówka, w powiecie brzo- 
zewskim, na budowę szkeły, zapomegę W kwo- 
eie 100 zł. 


* Samobójstwo. Wczoraj zastrzelił się żołnierz 
80. pułku w barakach na Janewskiem. 


* Wypadek kolejowy. W nocy na 15 b. m., 
podozas silnege wiatru i zamieci, pociąg idący 
z Kasiny do Dobry, w powiecie limanowskiem, na- 
jaohał starszego dozorcę Szymona Karczmarczyka, 
który znalazł śmierć pod kołami. Smutny ten wy- 
padek przypisać należy samemuż Karczmarczykowi, 
który wbrew przepisom szedł środkiem toru, mając 
w dodatku głowę otuloną kapiszonem i dużym 
szalem, tak, że nie mógł słyszeć nadchodzącego 
pociągu. 

* Pożar zniszczył do szezątu piłę pacową firmy 
Hoffmann w Żywcu. Ubezpieczona strata wynosi 
40.000 sł. Przyczynę pożaru przypisać można li 
wypadkowi. 


* Stan powietraa. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi 20. lutego : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr z żachodniej streny, niebo ciągle 
zamglone a powietrze świlgotne Í niespokojne. 

Średnia temperatura doby była — 0'1°, naj- 
wyżssa — 0.890, najniższa — 1'2% © dziś w noey. 

Przez całą dobę polatywał Śnieg, którego łą- 
ozny opad 1'9 mm.; wicher, dziś rano zamieć. 

Zniżka barometryczna 750—7557znajdowała się 
w Szwecji; zwyżka 780—775 w zachedniej Francji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rane 758 mm. 

Progneza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 20. lutego : 

Wiatr z zachodniej streny, średnia temperatura 
doby okeło — 00 C, niebo przeważnie zamglone, a 
powietrze wilgotne i nader niespokojne ; opad woale 
nieznaczny. 


* Jutro, 21. lutego: św. Eleonery. — św. 
Nikefora. 
— Bukowińskie Towarzystwo lekarskie 


odbyło w piątek 15, b. m., walne zebranie człon- 
ków pod przewodnictwem protomedyka dr. Dens- 
rowskiego. Przyjęto do wiadomości, ke student me- 
dycyny w Wiedniu, Udrycki, który pobierał wspar- 
cie od Towarzystwa, odebrał sobie życie przez uto- 
nięcie w Dunaju. 

Z uwagi, iż w r. 1891 Towarzystwo obcho- 
dzić będzie 25-letnią rocznicę swego istnienia, po- 
stanowiono, aby osobny komitet obmyślił sposób 
święcenia tej uroczystości. Wkońcu odbył się wybór 
zarządu na rok następny. Prezesem honorowym. po- 
został nadal dr. Denarowski, rzeczywistym prezesem 
dr. Załoziecki, wiceprezesem dr. Róhmer; członkami 


wydziału drowie: Filipowicz, Majer, Mitkiewicz i 
Uszyński, zastępcami zaś drowie: Bodek, Flinker, 
Majerski i Tittinger. 


— Spotkanie monarchiń. Z Londynu denoszą, 
że królowa angielska Wiktorja, bawiąna w Biarritz, 
zjedzie się prawdepodobnie s królową hiszpańską 
Marją Krystyną w San Sebastian. 


— Uniwersytet budapeszteński liczy obecnie 
3746 słuchaczy, między którymi jest żydów 1209. 


— Egzotyczni królewieze, a mianewicie Ki- 
lyakara, Rabiputanasah, Provivatimeew i Chiraprowat 
synowie króla syamskiege, młodzieńczy w latach od 
10 do 14, przybędą wkrótce de Londynu, aby uzu- 
pełnić swo wykształcenie. 


— Drogi koń. Stwierdza się wiadomość, że 
książę Westminster sprzedał słynnego rumaka wy- 
ścigewege „Ormonde“ sza cenę 14.000 ft. szt. pe- 
wnemu sportamenawi w Buenos-Ayres. 


— (ar Aleksander III. i jego słudzy. 
Schles. Ztg, podaja szozegół, który, jeśli jest pra- 
wdaiwy, świadczy dosadnie o samodzierzezym chara- 
kterze cara. Aleksander III. wycbodzi zawsze z za- 
sądy, że tylko on sam decydować może o tem, czy 
ktoś ma dalej pozostać w jego służbie, czy tek z niej 
wystąpić, choóby nawet odnośna osoba upraszała o 
dymisję. Stwierdzono to niedawno przy sposobności, 
gdy Giers z powodu sporu z Katkowem, chciał 
usunąć się w zacisze życia prywatnego. Świeżo 
znowu zaszedł taki sam wypadek z gabinetowym 
sekretarzem carowej hrabią Oom, który czując się 
dotknięty tem, iż car nie udzielił mu spodziewa- 
nego odznaczenia, podał się do dymisji. Hrabia li- 
ozył na to, że car wobec tej jego prośby nietylko 
udzieli mu upragnionego odznaczenia, lecz nadto 
w życzliwych słowach zachęci go do pozostania na- 
dal na zajmowanem stanowisku. Jakże przykre było 
jego zdumienie, gdy podanie zwrócono mu z wła- 
snoręczną lakoniczną odpowiedzią cara: „P oz wa- 
lam radcy Oom pozostawać nadal w mej służbie." 


— Juljusz Cezar — jak to dla skorygowania 
daty historycznej podajemy — umarł dopiero w tych 
dninch w Bedihort na Morawii, jako... brat lekarza 
sztabowego, Gustawa Cezara. 


— Że świata mody. Tej co stanowi elegancję 
teraźniejszej teniety, nie polega ani na kosztownej 
materji sukni, ani też na szykownym kapelusiku, lecz 
mieści się w wysznkanej staranności, w doborze dre- 
bnych szczegółów toalety. Postępując za tą drobną 
wskazówką, meżomy najskromniejszy materjał, naj- 
prostszy krój zamienić w ubiór pełen wykwintnej 6le- 
ganoji : skromny lecz elegancki, jak to mówią nieras. 
Harmonia szczegółów i użycie ich odpewiednie do 
wzrostu i figury danej oseby są tutaj względem naj- 
ważniejszym. $ Według pewnych wskazówek nądząc, 
te styl dyrektorjatu i cesarstwa, jako podstawa mody, 
długo jeszcze panować będzie. Jako model służyć mo- 
że kostjum, składający się s gładkiej, w talji obcisłej 
sukni, s „yigogne Chaudeon". U dolnego brzegu sze- 
roki szlak odprasowany, plecy supełnie gładkie, przo- 
dy zakeńczone dwiema dużemi klapami revers, które 
otwierają się na kamizelkę z crépe de Chine z ta- 
kimże samym wysokim kełnierserm. 


Co najwięcej meda w tym sezonie akcentuje, te 
kolory. I tak: Chaudeon, Etrusqgue zielony w ró- 
żnych edsieniach i nazwach: Sues, Serpent, Plata- 
ne, Emeraude. Im jaśniejszy, tem więcej modny... 
Czarne pasmanterje po największej części używają się 
do jasnych kolorów. Vetements o spadających gładke 
fałdach redingotes są przyjętą formą sukien, sbliża- 
jącą się do formy princesse, która też do mody pe- 
wraca. Princesse'a z skaamitn zielonego vert d'an- 
ipmne, powłószysta, ma z przodu fartuszek tablier 
z eiężkiej materji w tymże kelorze, brzogi którego 
szlakiem z strusich piór są objęte. Stanik zupełnie 
gładki ma z przodu bufiasto spadającą kamizelkę. 
Od szyi idący szlak z piór przechodzi z prawej stro- 
ny ku lewej i końezy się u brzegu fartuszka. Ręka- 
wy z gładkiego aksamitu, u góry w duże bufy zmar- 
szczone, kończą sią obcisło przy ręku. Jest to jeden 
z najświeższych fasonów rękawów. 

Aksamit, który przez plusz został trochę w tył 
cofniętym, powraca snowu do mody, de czege wiele 
się przyczyniły te tak ulubiene obłożenia z futra i 
plumageu. Wyżej opisany aksamitny kostjum może 
służyó jake model de skromniejszej sukni, w takim 
razie aksamit zastąpi sukno, a szlak z piór... futro. 
Bardzo też są używane kaftaniki węgierskie, bogato 
haftowane. Haft ten jest pasmanteryjay z grubego je- 
dwabnege szuura w pełączeniu z sutażem. Pasman- 
terje weszły bardzo w medę; przyozdabiają niemi nie 
tylko suknie, leoz i kapelusze. I tak, kapotka z ko- 
lorowege sukna, wyszyta jedwabiem z przym eszką 
złota (złete tej zimy bywa używanem bardzo umiar- 
kewanie). Od środka główki wznosi się haft z bia- 
łych piór. Kapotka jest i pozostanie zawsze modną. 
Jest to kapelusz, który równie dobrze ubiera młodą 
mężatką, jak i starszą damę. Kapotka empire jest po- 
łączeniem kapotki i kapelusza o szerokiem rondzie. 
Główka prawie płaska, rondo podbite aksamitem, 
z tyłu buf z piór, z których jaśniejsze ku przodowi, 
a eiemniejszo na tył kapelnsza wpadają. Oryginalnym 
też jest kapelusz „Louis XPI“ z ozarnego aksamitu, 
bardzo duży, s tyłu ułożony w fałdy, a w koło ron- 
da etoozony strusiem piórem. Końce s wstążką faille 
i aksamitu. 


— Pojedynek na pistolety kapitana piechoty 
niemieckiej hr. Diickheima z rotmistrzem dragonów 
br. L., który się edbył w Baden Baden d. 2. paźdz. 
r. z. dał powód do wytoczenia duelantom rozprawy 
karnej przez sąd w Wiirzburgu. Pom'me że pojedy- 
nek skończył się bez rozlewu krwi, zestał hr. Diirok- 
heim skazaay na 8 miesiące więzienia w fertecy. 

— Z nekrologii. W ostatnim dziesiątku lat 
śmierć zbierała obfite źniwe w gronie rodzin panu- 
jących w Europie. Wymieniamy tu tylko panujących, 
ich synów i najbliższych krewnych po mieczu: 

Dnia 17. marca r. 1879 zmarł 4-letni książę 
pruski Waldemar. 

Dnia 1. czerwca 1879 r. zginął pod oszozepa- 
mi dzikich Zulusów ks. Ludwik Napoleon, nadzieja 
bonspartystów. 

Dnia 13. marca r. 1881 zmarł cesarz Ale- 
ksander II. 

Dnia 15. kwietnia r. 1883 W. ks. Fryderyk 
Franciszek II. Meklembursko-Szweryński. 

Dnia 28. maroa 1884 syn królowej Wiktorji 
Lespold ks. Albany. 

Dnia 2. czerwca 1885 ks. Karol Anteni Ho- 
henzollern. 

Dais 15. czerwca 1885 ks. pruski Fryderyk 
Karol. 

1). 18. października 1885 ks. Wilhelm Brun- 
świoki. 

Dnia 25. listopada 1885 r. Alfons XII. król 
hiszpański. 

Dnia 17. grudnia 1885 Ferdynand król Por- 
tugalski. 

Dnia 13. ezerwca r. 1886 Ludwik II. król 
bawarski. 

Dnia 23. Intego 1888 ks. Ludwik badoński. 

Dnia 9. marca 1888 cesarz Wilhelm I. 

Dnia 15. ezerwea 1888 cesarz Fryderyk III. 

Dnia 30. stycznia r. b. aroyksiążę Rudolf. 

Największe zatem straty w ostatnim dziesiątku 
lat poniósł dom Hohenzollernów, w tym ozasie bo- 
wiem straolł siedmiu osłonków. 


' — Oryginalny powód śmierci. Właściciel 
| Grand-Hotelu w Monachium, Józef Grünwald, zmarł 
wskutek ukąszenia przez papugę | 


— Eiffel, budowniczy olbrzymiej wieży, która 
obecnie dosięgła już 285 metrów (738 stóp), został 
świeżo mianowany prezydentem francuskiego 'Fowa- 
rsystwa inżynierów. 


— Amerykańscy betanicy donoszą, iż w sta- 
nie Tonnesse rośnie drzewo „shittim”, s którogo sre- 
bioną była arka Noego. Drzewo to jest średniej wy- 
sokości, ma gładką korę, jasne żółte drzewo, a na 
wiosnę okrywa sią białemi podługowatemi pękami po- 
dobnemi do piór strusieh... 

— Nadużycia. Stany Zjednoczone prócz wielu 
dobrych stren są ojczyzną przekupstwa i nadużyć. 
I tak pomiędzy posługaczami senatu waszyngtońskie- 
go jest kilkunastu palaczy w piecach, biorących re- 
czną pensję 1.000 dolarów. Ztyeh dwóch tylko pełni 
swoje właściwe obowiązki ; inni są to ajenoi polity- 
ozni, którzy za swoje usługi w ezasie wyborów w ten 
sposób są wynagradzani. Podobnie rzecz się ma i 
z dozorcami mebli w gmachu senatu. I tu kilkana- 
ście tysięcy dolarów ze skarbu pańetwa wynagradza 
przysługi osobiste, a prawie zawsze niencsciwe. 


— Lord szambelan i staniki damskie. Kró- 
lewa angielska upeważniła użycie sukien pod szyję 
aa przyjąciach eficjalnych u dworu, i lord szambelan 
z tego powodu w dzienniku urzędewym z wielką kem- 
petencją w kwestji mód kobiecych objaśnia znaczenie 
sukni ped szyję. Odrzuelwszy techniezną fraseologię 
tego wysokiego dostejnika, która nie jest zrozumiałą 
dla wszystkich, mamy ote epis numoru 1ge: stanik 
jedwabny, atłasowy lub aksamitny, otwarty w kastał- 
eio litery V, z ehusteoską w stylu ośmnastego wie- 
ku, rękawy pe łokieć przybrane koronką. Nr. Zgi 
stanik z takiehżeż materyj otwarty w kwadrat na 
piersiach z rękawami jak w numerze I. lub też z 
przezroczystej tkaniny. Lord szambelan, pamiętny na 
wszystke, informuje damy angielskie, że model takich 
staników można oglądać w magazynie p. X., której 
pedaje adres. Na przeprowadzenie tej reformy petrze- 
ba było półwiekewych usiłowań. Nie jest ona tak 
błahą i nieznaczącą, jak się na pozór wydaje, przyję- 
oia oficjalne dworu przypadają najczęściej w najbar- 
dziej dżdżystą porę reku, co według słów dziennika 
angielskiego, czyniła je detyshezas również niebez- 
plecznemi, jak pole bitwy. Na prsyszłość damy an- 
gielskie będą mogły udawać się na dwór bez nara- 
żenia życia. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Opera. Lwowski światek muzykalny w ubie- 
głych kilku dniach niemałą miał emocję. W so- 
botę, poniedziałek i wtorek rozkoszowaliśmy się 
ozarującym spiewam gwiazdy naddunajskiej — 
gwiazdy ze szczerego złota a nie jednej ze spa- 
dajscych gwiazd, jakiemi nas nieraz raczono. Pa- 
ni Róża Papier, heroina dzisiejszej opery wie- 
deńskiej należy do tych gwiazd, które nawet naj- 
wybredniejszych smakoszów muzykalnych olśnie- 
wać i zachwycać muszą — wszystko u niej skła- 
da się na skończoną całość, pełną harmonii : prze- 
cudny głos, znakomita szkoła, Świetna gra, dosko- 
nała deklamacja, efektowne pozowanie, wyborna 
charakteryzacja i wierne kostjamy — wszystko to 
doprowadzone do doskonałości, Jej „Amneris“ i 
„Azucena“ były to kreaeje skończone — tym ra- 
zem nie jest to pusty frazes, lecz rzeczywista 
prawda, a soeua lwowska w ostatnich kilkunastu 
latach poszczycić się nie mogła takiemi reprezen- 
tantkami w najpiękniejszych operach Verdiego. 

Pani Papier jest spiewaczką „klasyczną“, 
w najpoważniejszym stylu, traktuje ona wszystko 
z namaszczeniem i nie posługuje się nigdy efe- 
ktami trywialnemi, które niestety u zmanierowa- 
nych po większej części śpiewaczek włoskich czę- 
sto się przebijają. I jeżeli mamy prawdę wyznać, 
to występy znakomitej tej spiewaoczki dlatego głó- 
wnie nas cieszą, że dały one sposobność młodym 
a utalentowanym naszym gspiewaczkom do przy- 
patrzenia się żywemmu wzorowi, który im służyć 
powinien za przykład i ideał, do którego zdążać 
mają. 

2 Sprawiło to nam prawdziwą satysfakcję, że 
pani Souvestrowa, której zawdzięczać mamy trzy 
wschodzące gwiazdy na horyzoncie opery polskiej, 
zrozumiała to tak samo i na wszystkich wystę- 
pach pani Papier zjawiła się ze swemi elewkami 
w tem przekonaniu, że przypatrzenie się takiemu 
doskonałemu wzorowi, praktycznie wpłynąć może 
bardzo korzystnie na dalsze ich kształcenie i karje- 
rę artystyczną. 

Wspomnieliśmy powyżej, że „Amnerydę* i 
„Azucenę* zaliczamy do skończonych kreacyj 
w reertoarze znakomitej śpiewaczki — nie mo- 
glibyśmy tego jednak powiedzieć o „Afrykance* 
— partja Seliki bowiem nie leży w głosie pani 
Papier tak, jak inne i Śpiewała ona ją tylko 
z konieczności, gdyż nie można było na naszej 
scenie obecnie skleić innej opery. Zapowiadane 
były w ostatnich dniach „Faworyta*, „Lukrecja 
Borgia“ | „Żydówka* — skończyło się jednak na 
tem, że zdecydować się mnsiano na „Aidę*, 
„Afrykankę* i „Trubadura*, a gdyby pani Papier 
mogła była u nas jeszcze pozostać, musianoby po- 
wtórzyć te opary da capo al fine. W każdym je- 
dnak razie przyznać naieży, że jakkolwiek „Afry- 
kanka“ nie leży w głosie pani Papier, która po- 
dobno partji tej we Wiedain nie śpiewa — to 
przecież wyszła ona w interpretacji znakomitej 
śpiewaczki bardzo pięknie, a szczególnie wywołały 
dwa ostatnie akta frenetyczne oklaski. 

Najbardziej zachwyciła nas pani Papier w 
„Aidzie* — przyczyniła się do tego niezawodnie 
i ta okoliczność, ża w operze tej ensemble był 
woale przyzwoity, podosas gdy „Afrykanka* w 
tym sezonie na scenie naszej fatalnie jest obsa- 
dzoną, 8 obok gwiazdy wiedeńskiej raziły jeszcze 
bardziej braki, któreśmy podnieśli po pierwszem 
przedstawieniu „Afrykanki*, 

Dyrekcji należy się za sprowadzenie pani 
Papier na gościnne występy uznanie ze strouy 
pobliczności, która szczelnie zapełniała teatr i ze 
strony naszych Śpiewaczek, które wiele skorzystać 
i nauczyć się mogły — niemniej jednak sądzimy, 
że dyrekcja zachęcona niezwykłem powodzeniem 
nie zechce głównego naoisku i forsy w przyszło- 
ści kłaść ma występy gościnna głośnych ćpiv- 
waczek. , 

Nie radzilibyśmy jej tego ani za wzgl: i‘ * 
praktycznych, kasowych — eni też «yższych - 
artystycznych. Doświadczenie uczy, że publiczność 
lwowska jest dość szczupła, raxrutuje się 
ona przeważnie ze Jfar miesczańskich "i 
przeznacza pewną kwotę<sy,osięcenie na teatr. 

Otóż jeżeli publiczność ts „ała wyszaste się 
na takie „występy gościnne <. '»dwyższonych ce- 
nach“, to następnie, jak na” «wiadczenie poucza, 
stroni od teatru i kasa a'i. > jeszcze na wystę- 
pach takich nie zrobiła «zusu. Z drugiej jednak 
strony leży to już W r4gstrze ludzkiej, że po ta- 
kieh występach arty e wymagania publiczno- 
soi się potęgują i 17 owien oczaa wystarczyć 
jej nie mogą produ i- $aszych sił. 


Co innego, jeżeli gwiazda taka zaangażowaną | 


jest na czas dłuższy, wówczas potęguje się zapał 
publiczności nietylko dla artystki i jej kreacji, lecz 
w ogóle dla sztnki i w taki sposób ndało się nie- 
"az śp. Janowi Dobrzańskiemnu zachęcić publiczność, 
4wabić ją do teatru i utrzymać ciągle w tem na- 


rężeniu. Do tego koniecznym zaś jest pewien sy- ' 


stem, plan z góry ułożony... 

Naszem zdaniem, teatr o styln poważnym, 
występami takiemi w rzadkich tylko wypadkach 
posługiwać się powinien... gdyż inaczej prowadzić 
me musiałyby do niestrawności. Tak jak do ra- 
zjonalnego odżywiania człowieka potrzebne są prze- 
lewszystkiem zdrowe i proste pokarmy, tak samo 
ma się i ze sztuką, Przeładowywanie żołądka cia- 
stemi, słodyczami i egzotycznemi potrawami spro- 
wadzić mnsi niestrawność — tak samo niekorzystnie 
zddziałałoby na publiczność, gdyby ją karmiono 
sakiemi występami, nastąpiłaby niestrawność ar- 
żystyczna i wówczas nie tak łatwo by przyszło 
zadowolić ją. Wolimy zawsze, i leży to także w in- 
teresie kasy teatralnej, ażebyśmy mieli średnio 
przyzwoitą operę własną, aniżeli abyśmy ratować 
musieli heroicznie operę i subwencje występami 
znakomitości, wobec których bardziej jeszcze razić 
muszą powne braki, 

Przy tej sposobności pornszyć musimy jelną 
kwestję podług nas bardzo ważną. Ze sfer dyrek- 
sji teatralnej odzywają się zawsze głosy, iż opora 
rnjnuje przedsiębierstwo teatralne , że byłoby da- 
leko lepiej zrzec się subwencji na operę, wyno- 
dgącą 15,000 złr. Otóż zapatrywanie to uważamy. 
z grantu za fałszywe. Publiczność nasza , dzięki 
abiegom i staraniom ś. p. Dobrzańskiego, przy- 
wykła do opery, uczęszcza na nią bardzo chętnie, 
szego najlepszym dowodem, że i w tym sezonie, 
przecież nie szezególnem —. przedstawienia ope- 
rowe cieszą się sukcesem kasowym. 

Pamiętać przecież o tem należy, że dyrekcja 
ma do dyspozycji gotowe kadry operetkowe z chó- 
rem i orkiestrą — a przecież o zwinięciu ope- 
retki dyrekcja dotychczas nie myślała. Skoro więc 
jest podstawa opery, chór, orkiestra i siły pomo- 
enicze jak: panie Kasprowiczowa, Skalska Ra- 
dwan i pp. Jerzyna, Laskowski, Koncewicz, Kiez- 
man, Łomiński, Fedyczkowski i inni — skoro jest 
dyrektor opery p. Jarecki, rozchodzi się więe tylko 
o siły solowe. Dyrekcja otrzymuje 15.000 złr. 
subwencji za 30 dobrych przedstawień operowych 
w sezonie, które wygodnie rozłożyć można na 
8 miesiące i na ten czas zaangażować artystów. 
A więe za 15.000 złr. tj. 30.000 franków zaan- 
zażować potrzeba najwięcej 3 Śpiewaków (tenora, 
barytona i basa) i 3 śpiewaczki (sopran, mezzo- 
sepran i koloraturową), czyli że przeciętnie na 
jednego śpiewaka przypada na sezon 5.000 fran- 
ków — naturalnie płaci się tenorowi i sopranistce 
więcej aniżeli innym. 

Otóż stanowczo twierdzimy, że za te pienią- 
ize dostać można we Włoszech dobrych śpiewa- 
ków — nie mamy wcale na myśli przemawiania'za 
»perą włoską — traktnjemy teraz rzecz tylko te- 
oretycznie. Skoro jednak dyrekja zasłużyćby cheia- 
łe na uznanie i subwencję i za te pieniądze mieć 
lobrą operę, ne której robiłaby wcale dobre inte- 
cesa — to musiałaby całkiem odmiennie postępo- 
wać aniżeli dotychczas. Angałowanie śpiewaków 
w ostatniej chwili i to przez ajentów okazało się 
iepraktyczaem i kosztownem. Wiele to mieliśmy 
iakich śpiewaczek i Śpiewaków, które nie „wystę- 
pująe wcale, lub tylko kilka razy w sezonie, za- 
brały stąd grobe pieniądze? Czyż temu winna 
publiczność lub komisja teatralna, że dyrekcja po- 
mimo smntnych doświadczeń kilka razy w ten 
sam błąd popada i dopiero w ostatniej chwili, 
gdy zagrożą jej niewypłaceniem snbweneji — czy- 
ni wysilenia po większej części bezskuteczne, lub 
też płaci bajońskie kwoty miernym śŚpiewakom, 
wyzyskującym rozpaczliwe położenie dyrekcji, któ- 
ra osiadła na lodzie? 

aden zawód nie jest usłanym na różach, 
dlaczegoż-by nim miał być zawód dyrektora 
teatru” | 

Z gabinetu swego wydawać rozkazy i dyspo- 
zycje — to łatwo — nie zawsze jednak uwień- 
:zone to skntkiem pożądanym, Wszak twierdzą, 
że dyrektor p. Barącz jest mnzykalnym — dla- 

'vego ta jego zdolność nie ma wyjść na pożytek 
; atrowi ? 

„ Jeżeli p. Barącz w przyszłym sezonie chce 

sieć operę włoską, to nietylko już dziś o tem 
myśleć — lecz także już działać musi, Tak postę- 
ją WSZYSCY impreseriowie, traktujący rzecz na 
serjo. Teraz włąśnie sezon w całych Włoszech. 
Jzyż przez kilka tygodni nie mogliby tu prowa- 
dzić teatr ZABtępcy p. Barącza? On zaś powinien 
już siedzieć w wagonie w pogoni za Śpiewakami, 
Medjolan: Florencja, Rzym, Bolonia, Padwa, Tn- 
ryn i inne miasta włoskie mają operę sezonową, 
w której występują młode siły. Te mieć można 
za stosunkowo tanie pieniądze — teraz zaś anga- 
żować ich potrzeba, zanim wyłowią je sprytniejsi 
zjenoi. Spiewaku zresztą słyszeć trzeba na scenie, 
a nie w pokoiku, ażeby go oeenić można. Zarzuci 
nam kto może, że Śpiewący tacy nie posiadają 
obszernego repertoarza — zgoda ależ od marca 
do grudnia nauczyć się można wiele i odniosłoby 
się tę korzyść, ż6 możnaby mieć x góry ułożoną 
kampanię i repertoarz i nie powtarzałoby się to, 
co teraz Zawsze czuć się daje, Że skleić nie można 
opery, gdyż każdy Śpiewak i Śpiewaczka inny ma 
repertosrz. Angażując najpóźniej na wiosnę śpie- 
waków, możnaby zebrać komplet, któryby był 
- zgodnym. ' 

Tak podłng nas potrzebaby postępować, a 
wówczas powodzenie ky pownem, subwencja 
opłaciłaby Śpiewaków, publiczność zapełniałaby 
teatr, a przedsiębierca miałby zysk jeszcze. Je- 
żeli dziś jednak ma straty, to nie rozczula to nas 
wcale, gdyż — jeżeli rzeczywiście są — to poło- 
żyć je Chyba musi dyrekcja na karb własnej nie- 
poradności. 

Nie ehcemy być fałszywie zroznmiani. Nie 
przemawiamy za operą włoską — wyjaśniamy po- 
winna, że 1 860R0WA opera włoska przy subwencji 
15.000 zł. może być bardzo dobrą i opłacać się 
może. Wolelibyśmy Naturalnie operę polską i nie 
wątpimy, że kraj podwyższyłby nawet subwencje, 
gdyby widział na tem polu staranność i szczere, 
rozsądne postępowanie. szak dysponujemy już 
dziś prawie kompletną Operą polską; pp. Jerzyna, 
Jeromin, Wierzbicki, Borkowski, Kiczman, £o- 
miński, Fedyczkowski — panie: Heller, Pawli- 
ków, Frenklówna, Patkiewiczówna, Kasprowiczo- 
wa. Czyż one nie mogą tworzyć zawiązku opery 
polskiej w poważnym stylu? 

Niezawodnie, lecz wówczas musiałaby być 
opere stała, gdyż żądać nie możnaby od tych pań 
i panów, ażeby przez 3 +> miesiące brali gaże 
a przez 9 peścili. J=- ajmocniej przekona- 
ni, że polska opera stawa, cozumnie prowadzona 
miałaby wielkie powodzenie  płacałaby się pod 
każdym względem. i (8) 

— Roportoar teatralny: Dziś we środę 
po raz drugi „Korneliusz Vesga komedja w 4 aktach 
Sohónthana. — We czwartek „Don Oezer*, operetka 
Deliingers. — W piątek „Nasi poezciwi wieśniacy", 
kemedja w 5 aktach Sardou. 
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— Koncert Joachima zapowiedziany naf ogłoszenie nowego rozporządzenia w Dzienniku u- 


dziś wieczorem, został odwołany. 
— Podprotektoratem Carmen Sylwy 


staw państwowych. 
W sprawie reorganizacji nauki relnitwa 


powstaje w Paryżu biblioteka, w której mają znaleść | w seminarjach nauczycielskich. Przed kilku 


pomieszczenie dzieła wszystkich kobiet oddających się 
pracy piórem bez względu na narodowość. Iniejatywę 
podniosła pani Aodezia Wolska. Abonament roczny 
kosztować ma 30 franków, należytość zaś za posie- 
dzenie 30 centymów. Biblioteka otwartą zestanie ró- 
wnocześnie z wielką wystawą powszechuą w Paryżu. 


— W Nowym Jorku występuje obecnie w te- 
atrze Palmera w „Antoniuszu i Kleopatrze“, dama 
należąca do nalepszego towarzystwa miss Brown- 
Petier. Mimo że dotąd brała ona udział tylke w 
przedstawieniach amatorskich, grać ma wyśmienicie, 
a nad wyraz wspaniałe jej kostjamy budzą ogólny 
zachwyt. 


— W Medjelanie powzięto niedawno myśl u- 
rządzenia ebchodu jubileuszowego na cześć Verdiego, 
który przed 50 laty wystąpił tam z pierwszą swą 
operą : „Oberte conte di sam Bonifazio.“ Prasa pro- 
paguje z zapałem tę myśl, która znalazła zresztą o- 
gólne gorące przyjęcie. W radzie miejskiej maedjolań- 
skiej zapadła uchwała, aby burmistrz złożył komitet, 
któryby zastanowił się nad sposobem złożenia hołdu 
maestrewi, i któryby zaprosił de współdziałania re- 
prezentacja także innych miast włoskich. 


— (Ciekawy procos ma się odbyć wkrótce 
w Lendynie. Wydawca „Punchu“ Burnand przerobił 
Dickensa „Plekwick Papers* na scenę. Dzień przed- 
stawienia był już wyznaczony, w ostatniej jednak 
chwili odłożone je. Mimo te pismo „Society Paper* 
wrogo usposobione dla Burnauda, dało sprawozdanie 
z przedstawienia, w którem antora razem z aktorami 
surowo potępiłe. Z tege powodu wyteczył Burnaud 
redakcji wspomnianego pisma proces, który ogólne 
budzi nad Tamizą zainteresowanie. 


Dział ekonomiczny. 


Egzamina państwowe dla gospodarzy- 
leśników i służby lasowej. Ministerstwo rolni- 
ctwa wydało ważne rozporządzenie, odnoszące się 
do egzaminów państwowych dla gospodarzy-leśni- 
ków, straży lasowej i technicznej lasowej służby 
pomocniczej. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z d. 1. lipca b. r., a tem samem usunie przepisy 
w tej mierze obowiązujące z r. 1850. 

W pierwszej części nowego rozporządzenia 
mieszczą się przepisy co do egzaminów państwo- 
wych na gospodarzy-leśników /Forstwirthe). Aby 
być przypuszezonym do takiego egzaminu, kandy- 
dat wykazać się winien : 

1. a) złożeniem obu teoretycznych egzami- 
nów państwowych z nauki lasowej w akademii rol- 
niezej ; lub b) ukończeniem nauki lasowej w aka- 
demii rolniczej w charakterze zwyczajnego lub 
nadzwyczajnego słnchacza i złożeniem z dobrym 
wynikiem promocyjnego egzaminu z tych przed- 
miotów, które są wymagane do złożenia teorety- 
cznych egzaminów państwowych; lub c) ukończe- 
niem jednej ze szkół lasowych w Weisswasser, 
w Eulenberg lub we Lwowie z dobrym wyni- 
kiem, po poprzedzającem nkończeniu co najmniej 
czterech klas gimnazjalnych, szkoły realnej lnb 
gimnazjum realnego (kandydat ma mieć skońezo- 
nych lat 22); albo wreszcie d) ukończeniem wyż- 
szego gimnazjnm lub wyższej szkoły realnej. 

W wypadkach wymienionych pod 1a wyma- 
ganą jest nadto dwuletnia praktyka przy państwo- 
wych lub prywatnych lasach, albe w technicznej 
służbie lasowej przy władzach politycznych ; w 
wypadkach pod b i c wymaganą jest takaż pra- 
ktyka trzyletoia, a wreszcie w wypadkach pod d 
pięcioletnia. Praktykę tę odbyć należy po ukoń- 
szenin akademii, względnie szkoły lasowej lub 
szkoły średniej. W ciągn tej praktyki, a miano- 
wicie w ciągu lat dwóch, powinien kandydat 
prowadzić dziennik, w którym zapisywać ma 
własne uwagi i spostrzeżenia w zawodzie leśni- 
etwa. Dla tych jednak kandydatów tej katego- 
rji, którzy oznaczoną powyżej praktykę rozpo- 
ezęli już przed 1 lipea b. r., wystarczy, jeżeli 
dziennik prowadzony będzie dopiero od 1 lip- 
ca b. r. 

Podania o przypuszczenie do egzaminu mają 
być wnoszone do namiestnictwa najpóźniej do 31 
lipca tego roku, w którym egzamin ma być zło- 
żony. De podania dołączyć należy: metrykę uro- 
dzenia, krótki opis przebiegu dotychczasowego ży- 
cia, Świadectwa co do ukończenia wskazanych po- 
wyżej nauk przygotowawczych, Świadectwo odby- 
tej praktyki i dziennik w ciągu niej prowadzony. 
Tn nadmienić wypada, że podanie wniesione być 
może przed zupełnem ukończeniem praktyki, byłe 
takowa w terminie egzamino dopełnioną była. O 
Przypnszozeniu do egzaminu rozstrzyga minister- 
stwo rolnictwa. Ryzumin jest ustny i pisemny, 
z przedmiotów szczegółowo w rozporządzeniu wy- 
mienionych odbywa się zaś corocznie przed spe- 
cjalną komisją w namiestnietwie, Dalsze przepisy 
rozporządzenia odnoszą się do sposobu przeprowa- 
dzenia egzaminów, 8 są one bardzo szczegółowe i 
wyczerpujące. 7 i 

Druga część rozporządzenia odnosi si 
sganmniaów państwowych dla służby leśnej K =. 
chnicznej; służby pomocniczej. Aby być przy- 
puszczonym do takiego egzaminu, kandydat wy- 
kazać się winien: 1. Że ukończył rok 18 życia, 
2. a) że ukończył z dobrym postępem jednę ze 
szkół lasowych w Hall, Gnsswerk lub Bolechowie, 
albo szkołę ( Waldbauschule) w Aggsbach lub 
Pisek, albo wreszcie, że b) ukończył szkołę ludo- 
wą, wydziałową, niższe gimnazjum, lub niższą 
szkołę realną. 3. Trzecim warunkiem jest odbyeje 
trzyletniej praktyki pod kierunkiem egzaminowa- 
nego gosbodarza-leśnika. Do tej trzyletniej prak- 
tyki wlicza się czas spędzony w zakładach nauko- 
wych, wymienionych pod 2 a). Od tych kandyda- 
tów, którzy powyższą praktykę rozpoczęli już przed 
1 lipca b. r., nie jest wymaganem, aby praktyka 
ta odbytą została pod kieruukiem egzaminowanego 
leśnika. 

Podania o przypuszczenie do egzaminów 
wnosić należy do namiestnicówa najpóźniej do 31. 
lipca tego roku, w którym egzamin ma być zło- 
żony. Do podania trzeba załączyć: metrykę uro- 
dzenia, oraz świadectwo z odbytych a powyżej 
wyszczególnionych nauk przygotowawczych, tu- 
dzież Świadectwo praktyki. O przypuszczeniu do 
egzaminu rozstrzyga namiestniectwo. Egzamin od- 
bywa się corocznie w namiestnictwie, a rozporzą- 
dzenie określa w dalszym ciągu szezegółowo przed- 
mioty wymagane i sposób odbywania egzaminu, 
który jest ustny i pisemny. 

Egzamina tegoroczne będą się odbywać już 
według nowego rozporządzenia, które się również 
stosuje i do tych kandydatów, którzy jęszcze na 
podstawie przepisów z r. 1850 do egzaminów przy- 
stępowali i zostali reprobowani. Tacy kandydaci 
mogą być przypuszczeni do ponownego egzaminu 
według nowych przepisów, nawet w takim razie, 


| gdyby nie odpowiadali kwalifikacjom powyżej wy- 


mienionym. Ministerątwo rolnictwa zarządziło już 


dniami zamieściliśmy wzmiankę o uchwalonej 
przez sejm w październiku r. z. rezolncji do rzą- 
du, wzywającej go, ażeby wspólnie z radą szkol- 
aą krajową przystąpił jak najrychlłej do utworze- 
nia posad profesorów gospodarstwa wiejskiego przy 
seminarjach nauczycielskich i do postarania się o 
wydanie podręcznika do wykładów gospodarstwa 
wiejskiego w seminarjach nauczycielskich, a zara- 
zem elementarza gospodarstwa dla szkół ludo- 
wych. Wspomnieliśmy także, że krajowa rada 
szkolna powołała w tym celu fachową ankietę, 
która obecnie nad poruszouym przez sejm przed- 
miotem obraduje. 

Otóż ankieta, a właściwie komisja, wybrana 
z łona tej ankiety, po odbycin kilku posiedzeń, 
przyszła jnż pod tym względem do pewnego re- 
zultatu. 

Na posiedzeniu z d. 16. b. m. uchwaliła ko- 
misja na wniosek pp. Langiege i Strusiewicza po- 
trzebę przeznaczenia co najmniej 8 godzin tygo- 
dniowo na wykłady nauki gospodarstwa wiejskiogo, 
t. j. rolnictwa, chowu zwierząt domowych i zarzą- 
du gospodarstwa; następnie Fozłożyć naukę gospo- 
darstwa wiejskiego na dwa ostatnie lata t. j. rok 
8 i 4 seminarjum nauczycielskiego ; nadto prze- 
znaczyć w każdym tygodniu jedio popołudnie na 
demonstracje w różnych działach gospodarstwa i 
na oekskursje. Komisja uchwaliła dalej zalecić, 
ażeby nauki przyrodnicze kończyły się już w dru- 
gim rokn i jako podstawowe nwzględniały na 
pierwszem miejscu potrzeby rolnictwa i nastę- 
pującą w trzecim roku nautę gospodarstwa wiej- 
skiego. j 

Dalej uchwalone, iż wobec braku odpowie- 
dnio wykształconych kandydatów na nauczycieli 
gospodarstwa wiejskiego — należy na razie od- 
stąpić od zamiaru mianowenia osobnego nanczy- 
ciela gospodarstwa wiejskiego dla każdego semi- 
narjum nauczycielskiego, alo według potrzeby po- 
ruczyć tę naukę dwom, względnie trzem docentom, 
posiadającym fachowe wiadomości. Uchwalono też 
petrzebę wypracowania szczegółowego programu 
wykładów nauki gospodarstwa wiejskiego, a na- 
stępnie poruczono ułożenie takowego prof. Stru- 
siowiczowi z prawem dobrania sobie odpowiednich 
współpracowników. W końcu poruczyła komisja 
prof. Strusiewiczowi ułożenie planu, wedle którego 
należałoby wypracować krótki podręcznik do nauki 
gospodarstwa wiejskiego w seminarjach nauczyciel- 
skich. 

Sprawozdanie z targu, zbożowego na 
Kieparzn. Kraków dnia 19. lutego. Na dzi- 
siejszym targu na Kleparzu przy średnich dowo- 
zach, usposobienie było w ogóle spokojne i tylko 
na jęczmiona w celnych zwłaszcza gatunkach, 
większą zwracano uwagę jak dotychczas. 

Pszenica i Żyto krajowe w cenie trzymają 
się dość stale, lecz potrzeby kupujących nie 
zwiększają się i dlatego odhyt ogranicza się 
do pomniejszych partyj. Pszeniea transitowa z po- 
wodu podniesienia się kursn rubli znowu uległa 
zniżee. 

Płecono za pszenicę białą ed 7.75 de 7.85 
zł, sa ezerwoną 6d 7.40 do 740 zł, za żółtą od 
7.40 de 7.75 sł, za żyto ed 6.— do 6.35 zł., 
za jęczmień ed 6.— do 6.75 zł, za owies ed 
6.15 de 6.45 zł. (s akcyzą.) — Wszystko sa 100 
kilogramów. 


Wywóz węgla kamienhiego. Ze względu 
ną niedostateczny dowóz angielskiego węgla ka- 
niiennego do Gałaczu, niemniej z powodu, iż osta- 
tniemi czasy znacznie się podniosły ceny drzewa 
w Rumunii, zmuszoną jest obecnie Rumunia po- 
krywać część swego zapotrzebowania węgli ka- 
miennych dostawami z Austrji, które prelimino- 
wano :aniej więcej na 3000 wagonów, każdy po 
10.000 kilogramów. Ponieważ taki wywóz może 
mieć powodzenie tylko przy obniżonych pozycjach 
frachtowych, przeto odbędą się w tej mierze na- 
rady przedstawicieli kolei północnej cesarza Fer- 
dynanda, kolei Karola Ludwika i lwowsko - czer- 
niowieckiej kolei. Równocześnie węgierska kolej 
państwowa wzięła pod rozwagę kwestję wywozu 
węgierskich węgli do Rumunii, a tym sposobem 
otworzyłby się dla węgierskiego węgla kamiennego 
nowy teren zbytu. 


Pocztowe kasy oszczędności w Rosji. 
Ministerstwo skarbu w porozumieniu z minister- 
stwem spraw wewnętrznych w Petersburgu opra- 
cowało projekt pocztowych kas oszczędności, któ- 
re mają być zakładane przy każdej stacji poczto- 
wej. Minimalną sumę wkładów oznaczono na 50 
kopijek, żeby jednak dać możność oszczędzania 
jeszeze mniejszych sum, ministerstwo skarbu ma 
emitować specjalne marki po 5 kop., których 10 
kasa przyjmuje jako. wkład pierwszy. Administra- 
cją kasy zajmować się będą nrzędnicy pocztowi 
za specjalnem wynagrodzeniem. Zarząd centralny 
kas oszczędności składać się będzie z głównozarzą: 
dzającego poczt i telegrafów, oraz z dwóch 
członków od ministerstwa skarbu i banku państwa. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
18. lutego: Pszenica na wiosnę 7:64—769, na maj- 
czerwiec 7'78 do 7'83, na jesień 7'78 —7:88; żyto 
na wiesnę 6'12—6'17, na maj-ezerwiec 6':22—6'24; 
kukurudza na maj ozerwiee 533—538; owies na 
Wiosnę 5*75—5-83, na maj-czerwiec 5-87—5'92; spi- 
RR mj Fr 1810 do 1685; nafta ame- 

lm" e Star Prima“ —* icyj- 
ska 21-75. i. | RARE 

Wiedeń 18. lutego. Przypędzono na tutejszy 
targ bydła rzeźnego 4225 sztuk opasowego i 826 
sztuk chudego. Razem 5051 sztuk, 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 287 sztuk 
epasowych, 87 sztuk chudych, z Bukowiny 38 sztuk 
opasowych. Ogółem przypędzono o 1202 sztuk więcej, 
a z samej Galicji o 42 więcej niż zeszłego tygodnia. 

Tendencja zakupna była dość słabą. Ceny spa- 
diy w porównaniu z zeszłotygodniowemi o 1 zł. do 
2 zł. Nie sprzedano. 11 sztuk, 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 47 zł. do 52 zł., za towar przedni 53 
do 55 zł., węgierskie woły opasowe po 47 do 55 zł., 
za towar przedni 56 zł. do 58 zł., wyjątkowo zł. 59; 
z innych krajów koronnych po 50 do 56 zł. a za 
towar przedni 57 do 60 zł., wyjątkowo 61 zł., kro- 
wy po 50 do 56 zł., stadniki po 50 do 52 zł. za ce- 
tnar metryczny. 

Bydło chude 26 do 122 za sztukę. 


mna O A Z, 


Telecramy „Gazety Narodowej", 


Wiedeń d. 20. lutego. Faźerland po- 
daje odpowiedź papieża na zbiorowe pismo 
austrj, biskupów, przesłane mu w grudniu r. 
z. W odpowiedzi zaznacza Ojciec św., że 
wszelką ulgę w utrapieniach przynoszą mu 


tego rodzaju objawy przywiązania do stolicy | Sokołowski z Podela ros 


apostolskiej. Odpowiedź kończy się słowami: 


„Manifestacja ta tem donioślejszą jest, iż 
iw piśmie przesłanem mi nie ma ani śladu 
wahania się lub zwątpienia, lecz owszem z 
każdego słowa przebija się niezłomna ufność 
|w odwiecznego założyciela Kościoła." Wre- 
'szcie, zamykając swą odpowiedź, papież udzie- 
la błogosławieństwa apostolskiego klerowi i 
wiernym wszystkich djecezyj. 


Wiedeń d. 20. lutego. Wiener Zig. 
publikuje ustawę o kolei Żelaznej z Mostaru 
ido Serajewa. 


Budapeszt d. 20. lutego. Cesarz 
przyjmował na audjencji ministrów Kalno- 
kiego i Bauera, jakoteż naczelnika jen. sztabu 

ocka. 


Paryż d. 20. lutego. Gabinet nie jest 
jeszcze złożony, a bulanżyści przygotowują się 
już do ataków na ewentualne ministerstwo 
przejściowe, gdyby Izba nie została rozwiąza- 
ną. (Chcą mianowicie podnieść sprawę ewa- 
kuacji Tonkinu i tem starać się rząd i Car- 
nota obalić. 

Utworzenie ministerstwa poza-parlamen- 
tarnego staje się koniecznością, której Carnot ; 
będzie się musiał chwycić. 

Bruksela d. 20. lutego. Belgijskie | 
stronnictwo postępowe zwołało tutaj na 28.! 
bm. wielki wiec, aby do programu swego za- 
pisać Żądanie rozległej reformy wojskowej. 

Rzym d. 20. lutego. Ruchy robotni- 
cze ciągle się szerzą i wzmagają. Główną | 
ich przyczyną jest powszechna krizys ekono- | 
miczna i nędza, zwłaszcza w Sycylii, Roma- | 
nii, Apulii i Basilikacie. W Caltagirone do- 
szło do starcia między 2.000 robotników a 
wojskiem. W Bagna Carvallo splądrowano skle- | 
Py, a wojsko strzelało do ludu. W Messynie 
przeszkodzono zamachowi na bank. Demon- 
stracje i walki zaszły także w Cervia, Bari, 
Caltanisetta, Carpi i Coltignola. ! 

Rzym d. 20. lutego. @wiazda p. 
Crispiego blednie. Ostatnie głosowanie w Iz- 
bie nad sprawą jenerała Mattei wykazało, że 
rząd tylko dlatego tak znaczną większość 
uzyskał, że grupa Nikotery wraz z prawicą 
wstrzymały się od głosowania. Około 100| 


posłów wyszło wtedy z sali, a gdyby byli; Dr. 


głosy swe przeciw rządowi oddali, byłaby 
stopniała ta znaczna większość. 

Rozbierając pogłoski o zmianach, mają- 
cych nastąpić w gabinecie, oświadcza Tribuna, 
że na jej zwolenników politycznych w tej 
sprawie liczyć nie można, jeśli zarazem for- 
ma i taktyka dotychczasowej polityki zmie- 
nione nie będą. 

Madryt d. 20. lutego. Jenerał Villa- 
campa, skazany na Śmierć za udział w roko- 
szu madryckim z r. 1886, a następnie na 
dużywotne więzienie ułaskawiony, zmarł w 
więzieniu w Melile, (warownia hiszpańska na 
wybrzeżu marokańskiem). 


Londyn d. 20. lutego. Z Zanzibara | 
d. 18. bm. donoszą do Times: Podporucznik! 
Wolf i inni towarzysze, Wissmana przybyli! 
tutaj. Arabowie nie wydali jeszcze misjona- 
rzy niemieckich; żądają, aby poprzód nie: 
trzech, ale wszystkich pojmanych przez blo- 
kadę handlarzy niewolników wypuszczono, i 
schwytane z niewolnikami statki zwrócono. 

Londyn d. 20. lutego. Z kredytu wo- 
jennego stumilionowego, którego rząd zamierza 
domagać się od Izb, ma być zbudowanych 20 
nowych wielkich pancerników, 50 lekkich 
krzyżowców i znaczna ilość łodzi torpedowych. 
Stare z przodu nabijane działa w twierdzach 
i w polowej artylerji mają być zastąpione 
odtylcowemi. 

Ateny d. 20. lutego. Parlament uchwa- 
liwszy budżet i wyczerpawszy na tem porzą- 
dek obrad, został zamknięty. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 20. lutego. (Z lzby handlowej.) 
I. Akojo za sztukę. 


? n łacą żądaj 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 20550 209 
EE Era oł gł w.a. 22215 2326— 

anku hipotecznego gal. po ż w. a. 209-— 298— 

Banku kredyt. żaliczjakieje po 200 sł. w.a. —— 216 — 

II. Listy zastawne sa 100 złe, 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —— 
: a L 53/, wyl. 10%), J0B1B 10418 
= >n gal. wyl. . i 

Banku krajowego 4/48 los. w 51 1. bę. 96:65 97:65 

Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%,  . . 10060 101:00 

z kredyt. gal. ziem. ło «+ + » f  97>— 

a kred. gal. ziem. 5 os. w 871. 10060 101-60 

J kred. g. ziem. 4%/, los. w 411,1. 9825 9425 

. kredytowego . ziem. 43/50/, 

los: "w 62 1. %. . . „JANA d 98:50 

ż kred. gal. ziem. 4*/ę los. w561. 9%—  93— 

II. Listy dłużne na 100 zł. | 

Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3? —— 5750 

Gal, Z. kred. włośo. (d. 50o) 3140, . | zd > 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla al. i Buk. 

6% les w 15 lat 57... — — r | 
IV. Obligi za 100 zł. : 

Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 10450 10550 

Kom. banku krajowego 5*|ę w. a. I. em. . 1000— 101-— 

Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, w. a. . . 10825 105— i 

Pożyczka krajowa 1883 41/87, . . . . . 95—  96—; 

V. Losy. | 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 2250 2450' 

Losy miasta Stanisławowa . . . . *. . — 8:— 

VI. Monety. 

Dukat holenderski . « . a . . . . . 5:62 672. 

Du :at cesarski « « « « « „. 1 „ . . 564 574 

mj MR s "ala. ABE 956 966 

Półimperjał rosyjski . . . « . . . . 984 994. 

Rubel rosyjski srebrny . +: . . . . . 1:36 1:48 

Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1:273/, 1-29*/, 

100 marek niemieckich. . . . . . 59—  60— i 

Srebro za 100 złr. . . . o 2 2 2 5 —— jm" 

Kupony w srebrze a ==, gm 

[7 EE DEE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. lutego 1888: 


Hotel Žorža. Dr. Stasiński z Poznania. A. hr, Ce- 

tner z Podkamienia. St., K., K. i St. hr. Stadnicey i A. 
hop h Kasy i H. Barth z Ber- 

ina. M. hr. Dzieduszycki z Sambora. J. Bartusoh ie- 
dnia. A, Resenthal z Berlina. ś É yis 


1 


Hotel Francuski. Z. hr. Szembek z Krakowa. K. hr. 
Uzosnowski z Wołynia. Dr. B. Siępiński z Ożomii. ŒE. 
Kubicki z Kamionki. A. Gajewski z Romanowa. A. Fleisch- 
mann i F. Fromm z Wiednia. F, W. Lange z Tryestu. 
E. Lange z Berlina, J. Paschka z Wiednia. M. Fuchs 
z Wiednia. 

Hotel E ea B. Kapliński z Korczewa. A. Kro- 
koszyński ze Złoczowa K. Wartanowicz z Hubina. A. 
Dwornicki z Bruckenthaln. M. Kuźniarski z Waręża. 

Hotel Krakowski. J. Śluzar ze Skałatu. M. Potu- 
szyńska z Komarna. W. Komarnicki z Rzeszowa. M, An- 
tonowiez z Królestwa polsk. Z Zawadzki z Borszczowa. 
A. Rużsk z Krzemieńca. 

Hotel Kuhna Xz. Możyrowski z Uholowa. F. Łu- 
kasiewicz i J. Pietraschek z Pruchnisk, E. Omyłański 
z Przystania. Ks. J. Barzański z Srok. T. ks. Carewiez 
z Kobylnicy. A. Jasiewicz z Sokołówki. L. Wasilewski 
z Bracławią. J. ks Beszuszko z Rokitny. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy uliey Trze- 
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu, Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i Święta 15 et., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny. 


"R 
NADESŁANE 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


| Dr Henryk Ebers ” 


kierownik e. k. zakładu hydropatycznego w Kryniey 
ordynuje przez zimę 
we Lwowie , ulica Mickiewicza I. 3 
od godziny 4 do 5-tej. 
Elektroterapia, hydroterapia i masage. 


Lecznica powszechna bezpłatna 


ulica Sykstuska 1. 81, 
została z dniem I5. stycznia br. otwartą. 


Lekarze ordymnujący : 


Oddział chorób wewnętrznych: 
Ebers (dla chorób nerwowych) wtorek, czwartek, 80- 
bota od 11—2. 


Dr. 


Dr. Gluziński (dla chorób płue i gardła) eodzioń ed 9--10 
Dr. Janda, środa, sobota, od 12—1, sala III. 
Dr. Pisek, peniedziałek, środa, sobota od 1—2. 
Dr. Sochański, codzień od 10 — 11. 
Dr. Wiezskowski, oodzień prócz soboty od 8—9. 
Oddziar chirurgiczny : 


Dr. Barącz, codzień od 11—12. 
Dr. Gostyński, wtorek, czwartek, sobota od 12—1. 
Ziembieki, poniedziałek, środa, piątek od 12—1. `. 


Oddział uherób kobiecych: 
. Bylicki, poniedziałek, czwartek od 10—11. 
-. Festenburg, wtorek , piątek od 10—11. 
. Stroynowski, środa, sobota od 10—11. 


Oddział chorób dzleol : 
. Kniaziołucki, poniedziałek, czwartek, piątek od 12—1. 
. Wachtel, codzień od 11—12. 


Oddział ohorób skórsych | wenerycznych: 
. Kossak, codzień 12—1, . 


Oddział chorób ust i zębów: 
. Fuchs, codzień od 8—9. 


Oddział ohorób eeznych: 
codzień od 1—2. 
W niedziele i dnie świąteczne leeznica jest zamknięta. 


Nowy zakład kąpielowy Św. Amy | 

we Lwowie, ul. Akademieka 10. j 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczym. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


158 


PRZECIW CHOROBOM ŻOŁĄDKA i ZA- 
TWARDZENIU należy używać PROSZKU albo 
PASTYLEK z WĘGLA Dr. Belloc'a, uznanych 
przez Akademię medyczną w Paryżn za środki 


skuteczne. Po użyciu już pierwszych dawek od- 
czuwa się polepszenie. 


Franciszka Giacommelliego mączka odżyw- 
cza dla dzieci okazuje się, jak z wieln stron nas 
zapewniają i co stwierdzają też liczne powagi, jako 
znakomity środek uzupełniający i zastępczy mleka 
macierzyńskiego , który to środek zawiera zarówne 
respiracyjne jak plastyczne substaneje odżywcze, a 
niemniej fosforan wapna i żelaze w tak wybernej 
formie, iż stanowi silne pożywienie dla słabych, zwła- 
szoza rachilityeznych dzieci, a także dostarcza sła- 
bym osebom dorosłym i rekonwaleseentom wzmacnia- 
jący i łatwo strawny pokarm. P. Schneider z konsu- 
latu w Salenice pisze do wynalazcy: „Przyszlij mi 
pan znowu 30 wielkich puszek odżywczej mączki 
dla dzieci, gdyż okazała się ona wyborną dla mego 
dziecka. Dla wielkiej naszej radości dzięki jej użyciu 
dziecko nasze nabrało sił i ciala*. 164 


BaF Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla wszystkich zamiejseowyceh prenumerate- 
rów Cennik, kartę zamówień i list zwrotny 
x Zakładu ogrodniczego p. Antoniege 
KU mowieza we Lwowie. 


p 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


EF 
De Lwewa przychodzą : Bi 
Z Krakowa . . « « . 403 6:50) 9-38 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . . ta 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 8'22 
Z Czerniowiee . . . . a. 11:06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 
Z Żwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Ławocznego . « « - . 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 5-35 
i 1810 
Ze Lwewa odohodzą : 
Do Krakowa. . « « >.. 2284-20] 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk . . . . . 9.52] s110'35 
Do Podwołoczysk z Podzameza 11-05 
Do Czerniowiec . . . . . 9:50|* [10-08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 
Zwardonia | £Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełzea (Tomaszowa) 149 
Przychedzą de Stanisławewa : 
Zo Lwowa . . . . « « « 1225) 30| 403 | 4*08 
Odohedzą ze Stanistawewa: 
Do Lwowa . . . « « « ' 4:52/4*05| 5:05 |12 45 


Uwaga: Godziny druko wane grubsmi liczbami, oznacza” 
ją porę noong od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


4 s GAZETA NARODOWA z OCzwartku dnia 21, Lutego 1889. Nr. 43. 


Pomarańcze 


najlepsze wyktierane owoce w koszach 

po 5 kilo w opakowaniu zabezpieczającem 

od mrozu po złr, 1:70, CYTRYNY po 

złr 1:60 za koszyk, oclone i franko do 

wszystkich miejsc Austro-Węgier za za- 
lieczką, niemniej 


= Kawa, Herbata 


i inne owoce południowe. 


Mi. Golischniedi & Comp, 


| |||". SEL) 
Na wielkiej międzynarodow  zysta: | | 
w Brukseli w roku 1888 : «naczo. / Po eencie od wyrazu. 

dyplomem honorow;:a 22 


Marka fabryezna Marka fabryczna Marka fabryczna 
dla niei w szpulkaeh dla przędzy dla nici w szpulkach 


Mug. Tschinkel i Synowie 


e.k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lublana > 


polecają 


TOGHINKIA GYKORJĘ GRYSIKOWA 


4 
tr 


' ` licka 15. 


| sk. 
Harlandzka + 


Dr. Borsodi e. k. elektro-metaliczna 


usuwa niemoc płciową, wzmacnia za- 


i s lit. K, H. w bi łoszeń Raj 
Esencja do ócz pri i mu ie otoi Raje 
(Fenchel-Spiritus) 


Równieżąkawę figową i sułtańską. 

Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłnszezone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 

Angielskie Rocks Drops, cakry, owoce cukrowane, ey- 


Główny skład dla Galicji w handlu 


Blisko od 50 lat sporządzan przez 


ZQDO0GOGOGEO©GWEGE 


FABRYKA MASZYN 


w większem mieście wschodniej Galicji poszukuje zdolnego 


pI k A 2084 K k 
kierownika warstatu. Zgłoszenia przyjmuje administracja 00 er holenderskie d a0 ! 


Gazety Narodowej. a jest bezwarunkowo najlepszem. | 


a 
ours Mme. «sie - —_ eA Naturany wyborny smak Kakaa, | k k ; 
DEF Niezrównana "SB II *_ Piękna Jasno brunatna. barwa przyrządzanego napoju, (i Galic. Ban re y 0 W y 
l J ako przewyborna 5 (Czem ceiemniejszą Pr, 5, = tem gorszego | 
usnana przez wszystkie powagi w kraju i za granieg fi 


Franciszka Giacomollio go pożywna mączka dla dzieci 


wamacniający i najpewniejszy a wszystkich sztucznych odżywezych środków 

dla niemowląt, w zupełneści zastępują mleko matki. Dla słabewitych osób 

doresłyeh, położnie i cherych na piersi wyborne pożywienie, działa bowiem 

wzmacniające, uzdrawisjąco i rozwalniająco. Destanie w Wiedniu we wszyst- 

kioh aptekach. składach materjałów aptecznych i sklepach korzennych. — 
Duża puszka ot. 89, mała ot. 45 wraz przepisem użycia. 


Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 


Wiedeń - Fiinfhans, Stadiongasse Nr. 1. 
2091 We Lwewie w aptece Pietra Mikolascha. 


Ceny w droblazgowej sprzedaży: za '/-kllogramową pu- 


szkę złr. 2'50, za "/,-kllogr. złr. 135, za */,-kllogr. począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


GT A Ej Wiedeń, AER 4. i 4» 5 A Ń Y 0 N A T Y K A Ñ W W E 
| z 90-dniowem wypowiedzeniem i 28 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1589 po 4%;%. 


Twów dnia 11. Lutego 1889. 


poleca 


najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi : Przedruk nie będzie opłacony. Dyr ekcja. 
zł, et. zł. ot. i 

Kadzidło kościelne najprzedniej- Kadzidło w papierkach przez 

sze w paczkach po 50 ot. i 1:—| ogrzanie etrzymuje się bardzo 
Kadzidło królewskie składa się przyjemny zapach, paczka za- GE "RE ŚR" "5/3 a CA ZI40I4 7 

z antem: Ż sy i balsamów wiersjąca tuzin 12 ot. i —'24 PE a e SE, Ar 

wydzielających nadzw yezaj przy- Kadzidło indyjskie w tasiem- r 

lemma maé Pai podie yy] Tinch ugydia bardo przje I NEIDLICKIE 
Kadzidło sułtańskie płynne, po- dł ógocrwaly i poszuki wa- -50 (] 

lewa się na rezłarzoną blachę, V ELy pudoro " 

wytwarza nadzwyczaj przyje- Kadzidło salonowe używa się za ° 

mny i bardzo poszukiwany ra- © pomocą rozpylaeza, daje bardzo T Iko prawdziwe, 
rr A płynne 7 prayjoang i zdrową woń, od- 

; = gals A wieża i oezyszcza powietrze, jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrnkewany 
przyjemna i delikatna woń te flakon po 30 et, i — 60 H e sal i A. Hella firma pomnożona. 


go kadzidła nadaje się bardzo 
© salonów i budoarów, faszka —50 | Trociezki ezerwone przy pale- 
Kadzidło sosnowe kto chce mieć niu wydzielają przyjemną woń, 


Niezawodna skuteczność leeznicza tyeh prosz- 
) ków przeciw najuporczywszym cierpieniem żeład= 


MUNK, Wiedeń, I., Rathausstrasse 15. 


ae zdene ży ać mę po 81 10 ct, pudełko 0 ka, spodnich ezęści SHD przeciw A 
kewych w eałonie, to rezpyła- . g łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
jc adzidło sosnowe może ta- „go | Troelezki czarne również przy z SKŁAD POMP przeciw, Sr iemiem wątroby, ROC krwi, 
ewo otrzymać, flakon Ę wszelkiego rodzaju i do każdego użytku. emoroidom i najrozmaitszym cherebom kobiecym, 


spaleniu wydzielają woń przy- 


Przedewszystkiem zalecamy spowodowała ed przeszło kilkudziesiąć lat coraz 


Kadzidło antlmiazmatyczne jest ; ; 7 
niezrównanym środkiem w tych Ta E 2i4ot, pu Lg = ‘` większe rozpowszechnienie. 
wszystkich razach, gdy idsie o s A Greevego pompy (kolbenlos) | F iei -p ę 
edwietrzenie powietrza w mie- Trociezki desinfekeyjne znakomi- 150—8000. litrów na minuto, najlepsza, najbardziej upro- Wi SEE Fałszywe wyroby będą sadewnie ścigane. 
szkaniach i zapobieżenie rozwi- cie i radykalnie oezyszezają po- szczona i nojodp owiedniejsza pompa dla fabryk i kopalń. | Gona zapieczętowanego oryzinalnego pudetka 1 złr. w. a 
janiu się chorób nagminnych, wietrze tak w mieszkaniach jak N z Šol 
flakon 25 et. i —50| i korytarzach, pndełko —'10 Pizie „Pomoy (dk waże > onyks E ia H 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3 Aliwoliera oryginalne pompy do wina, piwa, spirytusu i | CL 
i ułiea Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE fgukienniee 1. 20. — ź nafty Pompy do gnojówki. Pompy do bndowy. Pompy do ii py czad 


W CZERNIOWCACH Rynek |. 4. | maku ; n 
wssystkiv najdoskonalszej konstrukcji, Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszoikiego redzaju rwania członków i pAra- 
liżu, bołu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 


Cenniki i ie. 128 3 : A Fo 
ornina dędanie i Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkem i rozwelnieniu. 


PRZYBYLSKIEGO K wag | Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


NOWY SEI, AD WEDLIN Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oehrenny Molla. 
NIM W. A RL I Ei 


przy ulicy Krakowskiej |. 3. Olej tranowy M. Krohn & Comp. kieh w hanan xnajdujących się pałan- 
obok sklepu korzennego W-go Justjana a naprzeciw jatek W-go Barszczewskiego = NFE szarnavrałi! 
Dla praktycznych i oszczędnych Pań 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
otworzony został przez 
BALOWE, 


U e R-PRESS WRC RS 
KAROLA PRZYBYLSKIEGO© we Lwowie Główny skład wysylek u A. MOLL c. k. destawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Wizytowe, Wieczorkowe i t. p. Suknie, 


we AL T — Rabina Baówienie a S tw 134 cenach d I Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj- 
mować, które opatrzone są marks ochronną i podpisem. Rz 
podług najświeższych Żarnali paryskich, przykrojone z materji 
ópinglóes, przymierzone oraz upięte, pu'2 złr. od sztuki. 


najprzystępniejszych odwretną poeztą. Z uszanowaniem St. Markiewiez ; śa- 
i i SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., Ant. Sklepiśski apt., St. Markiewiez ; w Bú 
174 Karol Przybylski, viaielejef Zakładu malarskiego. łej: Erich Kaler apt.: w Brodach: M. Kulak, i Candea a apt; w Buozaczu: R. Jeol, Rapp apt; w Ozernio- 
wcach: J. Behnirch, U. Alth apt.; w Osortkowie: Ludwik Ness apt.; w Drohobycsu: T. Partykiewion; w Góraho- 
mora: A. Botezat Apt.; w Husiatynie: W. Cserski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłoeki apt; w Kamionce 
Sirum.: U. Pilewaki apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel api; w Krakowie: W Redyk apt, K. Wisz- 
Modele kompletne na bale kostiumowe 
w wielkim wyborze. 
Również formy papierowe począwszy od bielizny aż do sukień i 
płaszczów. tak dekładnie dopazewane do każdej figury, Że Osoby nie 
mające najmniejszego wyobrażenia o kroju, mogą z nieh szyć 


niewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubawaki apt; w N Targa: K, Laur apt, w Przemyślu: 
MEIE WH A NE M MZ 


F. Nahlik apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski apt; w Rzeszowie : J. Sehnitter & Comp.; w Samborze: J, Alekeie- 
nczenniea Wortha. 


lez apt, C. Mareseh apt; w Sokalu: E. Wysoezański apt; w Słanisłańowie : M. Strzemucki apt; w Tarnopolu: 
E. Frantz, F. jem rosiófici APE w mowia: W Mildnor & Cump, H. Wierzyski, Bt. Pawłowski apt. 
Wyższy zakład nauki kroju, oraz pierwsza fabryka form papiero= 
wych w Galicji. 


Lwów , ulica Akademicka 12. 


kwasów. Pompy do źródeł. — Sikawki parowe | ogrodowe | 
| 


soap 


Nowo założony 


HANDEL PAPIERU i PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego Nr. $. 


poleca : 
Papiery: listowe, nutowe, rysunkowe i t. p., Pióra i rączki 
z fabryki Kuhna, Kałamarze, Zeszyty wszelkiego rodzaju, 
Ołówki, Atrament, Radyrki, Rysiki, Tabliczki, Notatki, Lak, 
Kowerty i papier listowy w kasetkach, oraz wszelkie przy- 
bory kancelaryjne i szkolne. 


TUTKI CYGARETOWE z własnej fabryki. 


Sławna fabryka Mysztardy firmy 


Ema  Louit frères & Comp. 


TTW 
BW” xx Bordeau 


poleca 


Moutarde Diaphane 


w eałych fiakonach i połówkach 


IEVA YNYS WZNI 


Lwów, ulica Akademicka 12. 


iotra NiLŚllera 


aż NE ROR EN = Musztardę Tivoli 


cierpieniom piersiowym i płucnym, ' i w fiakonach lub dzbanach i faskach. 
zoełzom, liszajom , osłabieniu ete. 2026 Dostanie we wszystkich większych handlach korzeni i delikatesów. 


NĘ Cena za flaszkę 1 zir. PE 
Do nabysia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów. 


N. B. Dla tych szan. P, T. odbiorców, ktorzy mając sprawunki we 
Lwowie, chcieliby zaoszczędzić koszta podróży, ehętnie pośre- 
dniczę w dostawie wszelkich żądanych towarów, nie licząc so- 
bie sa to żadnej należytości. 

Adres poeztowy: Antoni Gawłowski, Lwów ulica Batorego Nr. 8. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


na 7 oktaw z wiedeńskiej , 


KAROLA BAŁŁABANA w A nało m dać” głos 
A póz M Herbatę chińską p jada bar z0 przyjemny, 
41 


strój trzyma wybornie — 


e katy, pomarańezki, kompoty it. p, we Lwowie aptekarra Dr. F. G. Geissa spadkob. ; 3 

; ' u e o cenie przys:ępnej 2-50, 3:50 z powodu wyjazdu do sprze 
0 Nasze wyroby są do nabycia ae wszystcich lepszrch kandlach Korzen EC ECA PUNO AAA, RET Mia GMO” gasi za 00 ALE 
GOGOGOGOGOGOCIOGOGOGOGOGOX h einem opakowaniu z sposo; dac A typ kosstował 500 zżr.) = 


bem użycia, w aptece w Aken nad E.e) Miob. St. Bury w firmie: m aliey TARJA „O | 
tudzicź we Lwowie u aptekarzy : Pio- 5 sw | 

=> tra Mikolascha i Zygmunta Kuckera J A. W. Gurlitta % Co. zorea domu wakaże. 
| Altona via Hamburg. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Drobne Ogłoszenia, 


3 
dla m 207 zn Masto z pierwszorzędnych dworów i 
chleb czysto żytni sprzedaje po mo- 
żliwie najtańszych cenach handel pro- 
zdumiewający wynalazek ! duktów wiejskich Stanisławy Pesel, zj 


płyta wypróbowana i nagrodzona, || === m 


umarłe nerwy, odżywia je, przywraca i = 
młodość. Przyrząd ten niesłychanie INAI | e M al 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No- ć r 


P 8.8 9 
pudełko „s ilo rzędza l DICI W Ny, ulkach l szenie tego przyrządu, niezwracająee 
że ATOA = i mmriecesct mendi Serge ke ak dofjw dobrej glebie 300 do 400 albo 
7) R EFR s Pa ZO ae: M600 do 700 morgów ornej ziemi. 
. = Na wiedeńskiej i - : L kl. zł. 55. — IL kl zł, gów ornej ziemi 
CA SE zjryiosam mapana © podle za a dany dowej agenaczeny | Ra wioczorki 1 do tańca bardzo ode 00 © Bizio T e" at 40.|| Adres: H. Doruków, poczta 
= oe 5 wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkich hurtownych i niektó- powiedne smaczne a łagodne  |fpracownia c. k. uprz. elektro-metali-|| 165 Wojniłów. 
S "D B ci Z rych drobiazgewych składach w całej austro-węgierskiej menarchii, WY EH NU AR. cznych płyt. (Patant Dra Borsodi). 
> $ w O Z. EE 7 Wiedeń, i. Weihburggasse Nr. 9. Nawftwj yta ze matlia „łatwicy” | 
= A €< & 3 g królewsko-węgierskiej „| Dokładne broszury za nadestan. 50 ct. aaa A SE) 
= ga : JE Centralnej piwnicy wzorowej p" (Q) [Pain -Erpoior 
à ; : ; Ea r 60, 65, 70. 75, 80 et. 1 złr. i wyż = | 
= e a 8 Najlepsze i najpewniejsze w fermencie a" Ja bikalk polo ET |Ą E C ZY N A BÓJ Mz by oo 
ik F jedynie do PACZITÓNNY przydatne St Markiewicza U Ó Badia rst morgi mai 
ad : x D e 3 © we Lwowie. w Rynku 1. 42. 
$ | ! p MR i M j 
| rozcze prasowane TALC rryry wą OCE KŻJE KONNA 
MG Prawnie zastrzeżone TZ 3048 ze sławnej fabryki Ad. lg. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. pod lit K, H. w biurze ogłoszeń njoh- 0 RTEPIAN 


via 


1%, 


